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Rok 118. 


a Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południ 
Nstkiem dni poświątecznych. 
"mer pojedyńczy kosztuje 20 gT. 
3 Wa Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
1, mach Województwa). — Listy należy fran- 
| ny "© — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Redakcji 21—18. — Administracji 21-—17. 
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|] tor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 
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i W Ministerstwie Sprawiedliwości mia- 
i wany Mieczysław Kohlberger, naczel- 
|... Więzienia we Lwowie — inspektorem 
| |Azienia we Lwowie w VIII st. sł. od dn. 
| py nie 1928 r. 
| Monitor Polski“ Nr. 92 z dn. 20 kwietnia 
1 1928). 
I W Prokuratorjij Generalnej Rzeczypo- 
Molitej Polskiej mianowani: Aplikant z upo- 
Niem w/g IX st. sł. w Oddziale Proku- 
4 tji Generalnej we Lwowie Dr. Marjan 
u Eva — Aplikantem z uposażeniem 
wi VIII st. sł. z dn. 1 stycznia 1928 r.; 


(ae'r z uposażeniem wjg X st. sł. w Od- 


Male Prokuratorji Generalnej we Lwowie 
J 
„Poz 


i 


A Lwów, dnia 23 kwiełnia 1928. 


erzy Lachowski Aplikantem z u- 
żeniem w/g IX st. sł, z dn. 1 stycznia 
1. r; Aplikant z uposażeniem w/g. X st. 
L Ww Oddziale Prokuratorji Generalnej we 
wie Marjan Wałigórski — Aplikan- 
(l z uposażeniem w/g IX st. sł. z dn. i 
| penia 1928 r. 

o MMonitor Polski* Nr. 91 z dn. 19 kwietnia 
1928). 
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Odbudowa kraju. 


adzy Polską, a któremkolwiek z państw 
gg, Odnio ~ europejskich jest ta różnica, że 
tam kapitał obraca się na konserwowa- 


Urządzeń publicznych i co najwyżej ich 
| NE wieże, 
ESKADRA. 


Powieść. 


25) 


twon, PO co?! — huknął Szyliing, bo 0- 
SRR od kul karabinów maszynowych, bi- 
ć ch coraz celniej z ukrycia, zaczęły zbili- 
tatr © do kadłuba, grożąc lada chwila ka- 
ofą. 

= Zaraz, zaraz... 

stay 1 9lOt zataczał kręgi na półgazie, wy- 
ną; lając bok pod obstrzał szczekających 
d,. Ynek. Wreszcie pociski .aczeły zawa- 
Bos, 0 kadłub, tuż przed siadzeniem nilota. 
c, Paty się drzazgi. Jedzn z karabinów, 
„ep WSZY się celu, prał 1a wylot przez 
Nish Olę, tak, że ponad kolanani pilota le- 

Y kule, goniąc jedna druz4, 

$o Adeusz poczuł strach. Doświadczał te- 
krą CIA już kilkakrotnie i wiedział, jak 
Ùpk 9 Je zwalczyć. Musiał użyć całej siły 
heno, Dy nie puścić steru. W naprężeniu 
J sau i mięśni oczekiwał uderzenia kuli. 
CA Z nich, rexwoszetując, zadzwoniła o li- 
Daie obrotów, który pękł w kawałki, zasy- 
„Mię b g0 odłamkami szkła. Jakimś cudem 
lą p Yt dotychczas ranny. Zdobywając się 
Stał sowar, spojrzał za siebie. Święcicki 
limi „ CHylony i ważył w ręku bombę. Fod 
Wag czarny tłum zbity w gromadę, zasypy- 
Wszy > skiem, zalewał wodą i rozciągał na 
stkie strony palace się balki i deski. 
 Rozjęgj!*. obserwator opuścił ramię w dół. 
Nany t Się huk. Tłum ludzi, zwały desek, 
> 1 palące się belki — znikły. Dokoła 
Sosqowe drzazgi, jakieś strzępy, wiło 
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| miesięcznie z dostawą do domu 


= FREIN 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 
5.30 


stopniowe ulepszanie, — u das przez lata ca- 
łe trzeba będzie pokrywać koszt tworzenia 
i odbudowywania najelementarniejszych u- 
rządzeń. A oprócz tego konserwować to, co 
istnicje i równocześnie ulepszać, aby nie po- 
zostać w tyle zą innymi. 

Stawia to przed gospodarki państwową 
zadania olbrzymie. Wystarczy wziać pierw- 
szy z brzegu przykład: z jednej strony elek- 
tryfikacja kraju, która iest nie zbytkiem, ale 
warunkiem postępu, z drugiej zaś dostarcze-= 
nie dachu nad głową tym rodzinom, których 
40.000 mieszka dotąd, w 7 lat po wojnie, — 
w ziemiankach. Z jednej strony popierania 
i finansowanie rozwoju cywiłiei komunika- 
cii lotniczej, z drugiej — budowa bodaj naj- 
skromniejszych dróg w tych częściach kra- 
iu, które setkami kilometrów kwadratowych 
ciągną się, jest bez sieci komunikacyjnej, bsz 
kolei żelaznej, beż gościńca, któryby w po- 
rze roztopów można wykorzystać. 

Przemówienie Min. Robót Pubi. inż. Mo- 
raczewskiego na Komisji budżetowej Sejmu 
otwarło przed nami owe przepastne wprost 
perspektywy prac, jakie czekaja nasze po- 
kolenie. Prac, które w Niemczech np. wy- 
konane zostały w ciągu dziesiątek lat, a n 
nas są nagląco pilne, bo — powtarzamy —- 
dotyczą rzeczy elementarnych. Nie można 
na wieloletnie raty rozkładać rozbudowy 
imiast, bo ludność już dziś dusi się z braku 
mieszkań. Nie można odkładać do lepszych 
czasów budowy mostów, budowy szkół 
i gmachów publicznych, bo urządzenia te już 
dziś są konieczne. Nie można nawet na zbyt 
odległy okres odkładać dzieła tak monumen- 
talnego i w kosztorysie pochłaniającego mił- 
iardy, jak meljoracja bagien połeskich, bo 
ziemi w Polsce już dziś zaczyna brakować. 

A środki na pokrycie tych wkładów są 
szczupłe. Budżet nasz obecny będzie dla 
przyszłego historyka ery, w któtej odbudo- 
wywano Polskę, klasycznym dokumentem 
do ostatnich granic posuniętej zapobiegli- 
wości Z drobnych rezerw i oszczędności 
skarbowych, z drobnych kwot, uzyskanych 
dzięki rozwojowi przedsiębiorstw monopo- 
lowych, z pożyczek, zaciągniętych tak, aby 
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= były możliwie tanie, możliwie nie wiążące 


Prenumerata 


4.80 | miesięcznie z przesyłką pocztową 


KÓZ 


zamięjscowa 


5.30 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz i-szpaliowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr. za wiersz l-szpaltowy milimetrou 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogloszenia za słowo 16 gr., drobne ogłe- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Całą 


strona ogłoszeniowa 460 Zł. Ogłoszenia zamiej- 


Za granicą 7.00 Zł. 


nam samodzielności gospodarczej, powstają 
te kapitały, które mają uczynić Polskę kra- 
jem najwyższej cywilizacii. 

Nie tylko o pieniądze trzeba walczyć. 
Nawet — o surowiec. Państwo, aby pow- 
ściągnąć gorączkę spekulacyjną prywatnych 
producentów, i nie dopuścić do tego, by — 
jak przy odbudawie wschodniei połaci Fran- 
cji — kredyty inwestycyjne stały się źród- 
łem wzbogacania skartelowanych potenta- 
tów przemysłu, — Państwo musi zabiegać 
o wszystko. O tańszy, własny cement, o tań- 
sze żelazo, o kamieniołomy, o drzewo. 

Ogarniając myślą te prace, z roku na 
rok większe, tę treść obecnego bytu nasze- 
go, który jest niczem innem, jak stawianien 
mocarstwowego gmachu na krwią zdobytyci 
fundamentach, poczynamy rozumieć charak- 
ter Rządu Marszałka Piłsudskiego. Poczyna- 
my rozumieć, dlaczego głuchy iest na ma- 
łostkowe zaczepki i zjadliwe „krytyki”, dla- 
czego z siłą i uporem trzyma się drogi, na 
która wszedł przed dwoma laty. Ponieważ, 
wpatrzony w ideał przyszłej Wielkiej Pol- 
ski, pochłonięty trudem wykuwania jej, całą 
moc swoją wkłada w tę najważniejszą spra- 
wę. 


Pierwsze roznllaty wyborów frnenskieh. 


Paryż, 23 kwietnia, (AW). Napływają tu 
dalsze informacje o wynikach wyborów we 
Francji. Według imformacyj ze 178 okręgów 
skrajna prawica uzyskała 13 mandatów, 
umja republikańsko - demokratyczna 72, le- 
wica republikańska 41, umiarkowana lewica 
radykalna 15, socjaliści radykali 16, republi- 
kańscy socjaliści 4, socjalistyczne zjednocze- 
nje 17, komuniści bez mandatu. Wyniki te 
obejmują okręgi, w których zgłoszeni kandy- 
daci otrzymali bezwzględną większość gło- 
sów. W pozostałych 434 okręgach żaden: ze 
zgłoszonych kandydatów mie otrzymał bez- 
względnej większości. Będą się więc tam 
musiały odbyć wybory uzupełniające, przy 
których decydująca będzie względna więk- 
szość głosów. O ile można się zorientować 
ugrupowania prawicy! i centrum odniosą zna- 
czmy sukces, 


Z otrzymanych dotąd: wiadomości o re- 


się kilku rannych. W miejscu, nad którem 
krążyli, ział charakterystyczny, dymiący 
żółtym oparem lei... 

— Więc na to czekał Święcicki! Szyl- 
ling spojrzał na niego z uzauaiem. 

— Teraz tam! — wskazał mały obser- 
wator. 

Był już najwyższy czas zmienić poło- 
żenie maszyny. Fornir gondoli wygłądał jak 
sito. 

-— Trzymaj się — rzucił pilot. 

Nagłym podrywem dźwignął maszyne, 
jak do loopingu, kopnął gwałtownie orczyk 
nożnego steru i przymknął gaz. Samolot 
wyprysnął w górę, załamał się w nagłym 
skręcie przez prawe skrzydło leżąc niemal 
na plecach, i w rosnącym gwiżździe linek 
wypłynął z retournement w przeciw- 
ną stronę, Zaskoczone tym zwrotem ma- 
szynki strzelały jeszcze przez moment w 
próżnię, poczem umilkły na chwilę, aby od- 
naleźć cel. 

Płatowiec był tuż nad niemi. Święcicki 
z wzrokiem utkwionym w dół czekał. Krót- 
ki jak myśl rzut ramienia. | — cisza... 

— Nie wyhuchła. 

Ukryte karabiny znów  zaterkotały, 
dziurawiąc tu i ówdzie skrzydła. Podarte 
płótno zaczęło strzępić się, grożąc zerwa- 
niem szwów. Mimo to raz jeszcze zawrócili, 
wyszedłszy z pod obstrzału. 

Runęła w dół ostatnia bomba. Po olszy- 
nie jakby przeszedł huragan. Podniosła się 


chmura liści, wyrwanych z korzeniami krze- 


wów, gałęzi, trawy. Głęboką wyrwą za- 


klesł się drugi lej. 


Z bardziej oddalonych zarośli wybiegać 


tymczasem zaczęli ludzie. 
ziemi, starali się ukryć jakoś, wrosnać w 
piasek, wtulić się między rozpadliny, unie- 
widocznić.. Biegali bezradnie tam i z po- 
wrotem, kryli się w olszynie, to znów gnani 
przerażeniem zbiegali do rzeki, szukaiac rą- 
tunku. 

— Commencez! 

Szczęknęły zamki karabinów: bębny 
z ładunkami poruszyły sie i stanęły nieru- 
chomo. Szli w dół. Gdzieś z boku, z dalszych 
krzaków  zastukotała nerwowo maszynka. 
Pctem druga i trzecia, 

— Mało wam? — zgrzytnął Szyłlling. 

Pedzili w ostrem piquć, słuchając ro- 
snącego gwizdu i szumu, który darł uszy. 
Na kilkanaście metrów ponad wierzchołka- 
mi drzew Szylling wyrównał. Potem naci- 
Snął spust swego karabinu. 

Kule siekły po krzakach, zrywając istny 
deszcz liści, żłobiąc w gałęziach głębokie 
tysy. Puste gilzy z jednostajnym brzękiem 
i klekotem spadały w  fornirowe pudło. 
Gdzieniegdzie między krzakami dostrzegał 
poemykajace postacie. Rzucał się tam natych- 
miast i strzelał, strzelał... 

Święcicki, z wypiekami na twarzy, siał 
Szeroko po leszczynie z boku, przygryzając 
opierzchłe wargi. 

Wyłlecieli nad Wisłę. Drogą nad lewym 
brzegiem od Góry Kalwarii posuwał sią 
Szwadron ułanów, zwabiony strzelaniną, 

— W sam czas — mruknął Święcicki. 
Gdyby nie my, bolszewicy spokojnie w no- 
cy zrobiliby przeprawę. 

Nie miał czasu na dalsze rozważania, 


bo Szylling raz jeszcze zawrócił j otworzył 


Scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


zuliatach pierwszego głosowania do parla- 
mentu francuskiego można wyciągnąć pew- 
ne wnioski, na razie oczywiście z zastrzeże- 
niami. Nomenklatura stronnictw francuskich 
jest dość zawiła i podobna do siebie tak, że 
moga zdarzyć się pomyłki w. określeniu 
przynależności partyjnej. Organizacje par- 
tyine przytem, z wyjątkiem lewicy skrajnej, 
są bardzo luźne, nazwy klubów poselskich 
po większej części nie odpowiadają nazwom 
grup, złożonych przeważmie ze sztabów ge- 
mneralnych tylko, a bardzo wielu posłów do- 
piero pio uzyskaniu mandatu i po zbadaniu 
atmosfery panującej w kuloanach Pałacu 
burbońskiego. decyduje się, do jakiego klubu 
parlamentarnego wstąpić. 


Jak można było przewidzieć, z powodu 
wielkiej ilości kamdydatów jedymie, jak do- 
tąd, wi 178 okręgach, przyszło do definityw- 
nego wyboru, w 434 przyjdzie do wyborów 
ponownych, Na podstawie wyników defini- 
tywnych pierwszego głosowania można 
skonstatować rwielki sukces grupy prawico- 
wo-republikańskiej ministra Ludwika Mari- 
na, Unji republikańsko-demokratycznej, któ- 
ma według otrzymanych informacji otrzyma= 
ła 72 mandatów. Centrum, t. j. grupy najs 
bliższe Poimcaremu, miały zdobyć według 
tych: obliczeń .56 mandatów; podkreślić przy 
tem należy, że if grupa p. Marina oświadcza 
się za Poincarem. Radykali i socjaliści zdo- 
byli przy. pierwszem głosowaniu stosumko- 
wo mniej mandatów, pierwsi uzyskali 20, 
drudzy 17. 


Znamieńnnym faktem jest to, że komuni- 
ści przy pberwszem głosowaniuw mieli nie u- 
zyskać ani jednego mandatu; szanse ich 
przy ponownych wyborach byłyby! wobec 
tego bardzo nieznaczne. 


Nadzieje stronnictw lewicowych wobec 
tego przesuwają się do wyborów ponow= 
nych, Sukces prawicy: zmusi socjalistów da 
kooperacji Ściślejszej z radykałami, więk- 
szość radykałów również, wobec wzmocnio- 
mego naporu prawicy, skazana będzie na po- 
parcie socjalistów. Wobec tego, że w prze- 
ważającej znacznie ilości okręgów socjaliści 
i radykali przy pierwszych wyborach szli 


| O 
Przypadali do|ogień po niedobitkach. Karabin Święciekie- 


go tymczasem zaciął się. Próbował go na- 
prawić, ale nie mógł usunąć z zamka pogię- 
tej gilzy. Nikt już do nich nie strzełał, więc 
zaczął pisać meldunek dla naibliżej stacio- 
nujących oddziałów 

Wreszcie i Szyllingowi sprzykrzyło się 
strzelać. Potencjał walki opadł: emocja 
skończyła się. 

Polecieli nad mfiasteczko. Na rynku stał 
tiun wojska. s 

--- Doskonale — powiedział Świecieki. 
— Na dół! 

Prześmigneli tuż nad głowami tłumu- 
Obserwator rzucił woreczek z meldunkiem, 
który spadł między stojących, rozwinąwszy, 
po drodze długi kolorowy ogon z płótna. 

— Au revoir! Jazda do domu. 

Istotnie nie można było ryzykować dal- 
szego patrolowania, Płótno ledwie trzymało 
sie na skrzydłach, zwisające miejscami w po- 
szarpanych płatach, które strzęvił wicher. 

Lecieli naprzełaj, chrupiac czekoladę a- 
inerykańską,  nieprawdopodobie zapasy, 
której Święcicki miał zawsze ze sobą. W 
połowie drogi dopędziła ich maszyna jedne- 
go z podoficerów, Kasprzaka, z Jabłońskim. 
Lądowali niemal równocześnie. A 

Na lotnisku czekał ich Gisrlicz j resztą 
ciicetrów. Żegota przygotowywał się do lo- 
tu, mając ich zluzować za pół godziny. O- 
glądał z Sikora, postrzelany płatowiec, pod 
czas gdy Szylling i Święcicki opowiadali o 
przebiegu patrolu. 

— Siędemdziesiąt trzy powiedział 
podchodząc do nich potem Żagota. 

— Co? — spytał Gierlicz. 


(C. d. n.) 


oddzielnie, istnieje szansa, że przy ponow- 
nem głosowaniu riogą choćby częściowo po- 
wetować swoje straty, choć z drugiej strony 
nie można zapominać i o tem, że w wielu 
okręgach kandydaci prawicowi walczyli mię 
dzy soba, istnieje więc możliwość, że głosy 
ich złączą się przy ponownem głosowaniu. 
Jednak dyscypiina polityczna w każdym ra- 
zie większa jest na lewicy, niż na: prawicy. 

Z sądami ostatecznymi należy się 
wstrzymać do chwili otrzymania szczególo- 
wych rezultatów, a pełne kontury sytuacji 
powyborczej zasysują Się BO ponownem gto- 
sowaniu, które odbędzie się w dniu 29 kwie- 
tia, 

W, J. 


Państwo króla Amanulli. 


(Garść szczegółów o Afganistanie). 


Władca Afganistanu, Amanullah — Chan, 
król Kabulu, Światłość Świata -- odbywa 
bodróż po Europie, a w naibliższych dniach 
zawita do stolicy Polski. Osobistość króla 
i kraj jego ogromny, daleki egzotyczny — 
budzą zrozumiałe zainteresowanie w społe- 
czeństwach europeiskich, stąd też prasa peł- 
na jest ciekawych informacyj i szczegółów, 
© sprawach i rzeczach tyczących Afganis- 
tanu. 

Afganistan zajmuje 750.000 km. kwadra- 
towych obszaru i posiada około 10 miljonów 
ludności, a więc przeciętnie 14 mieszkańców 
na 1 kilometr. Dzieli się na szereg prowin- 
cyi, jak Kabulistan, Kandahar, Iratską,- Af- 
gańską, lurkiestan i Badachtan, oraz na o- 
kięgi Kafirystanu i Wachanu. 

Jest krajem o klimacie wybitnie konty- 
nentalnyin: latem panują tam straszne upa- 
ły, zimą — straszne mrozy. Tak jest przy- 
najmniej dzisiaj, gdyż geogralowie arabscy 
z końca zeszłego stulecia stadowczo twier- 
dzili, że istniał tam klimat .przyjemny i u- 
miarkowany”. Topografija kraju jesi wybit- 
nie górska. Olbrzymie dwa płaskowzgórza, 
ctoczone są zewsząd wysokimi łańcuchami 
gór, dochodzącymi do wysokości od pięciu 
do siedmiu tysięcy metrów. Gleba jest mizj- 
scami bardzo nawet urodzajaa, a stoki gór 
pokryte lasem, dziś zresztą bardzo przetrze- 
bionym. 

Z mineralaych bogactw Afganistan po- 
siada złoto, rubiny, miedź, cynk, ołów, siar- 
ke. węgiel i naitę, których pokłady są jednak 
Lardzo mało zbadane i jak dotąd, prawie 
wcale nie eksploatowane. 

Ludność w państwie króla Amanulli jest 
pcd względem pochodzenia swego i charak- 
teru, bardzo różnorodna. Dzieli się ona et- 
uicznie na 5 głównych grup, z których trzy 
naieżą do rasy aryjskiej, a z dwóch pozosta- 
łych, jedna jest pochodzenia semickiego, dru- 
"ga zaś turko-mongolskiego; pod wzgledem 
narodowościowym rozróżnia się: Aigań- 
tzyków, lrańczyków i Tu:ko-Mongołów. 
Najbardziej przeważającą jest nacia algań: 
ska. Afgańczycy wywodzą pochodzenie swo- 
je od zaginionych 10 pokoleń izraelickich, a 
dziad obecnego władcy, Emir Abdurachman 
twierdzi w swojej autobiografii, że proto- 
rlastą narcdu był Afgan, naczelny wódz 
króla Salomona, a którym naturalnie Biblia 
rie wspomina, 

Organizacja aigańska jest pierwotna, 
rodowa, dzieli się mianowicie na 405 rodów. 
Poglądy na charakter Afgańczyka są sprze- 
czne; wspomniany emir Abdurachman na- 
zywa Afgańczyków ludem dzielnym, zdol- 
nym, miłującym swobodę i niezawisłość, 
skłonnym do reform i oświaty, toleranckin 
wobec obcych ludzi i obcych idei. Podróż- 
licy dodają do tego cechy mniej dodatnie, 
akcentując srogość, okrucieństwo i fana- 
tyzm, ale podnoszą równocześnie przywią- 
zanie do rodu, plemienia i narodowości oraz 
gościnność serdeczną mieszkańca Afganista- 
uu Temperament, Afgańczyka jest żywy, 
wybuchowy, jakby nerwowy, ale też łatwo 
popadający w nastroje przeciwne, w obo- 
iętność i apatię. Język afgański („pusztu”) 
jest stopem elementów różnej proweniencji; 
są w nim pierwiastki sanskryckie, arabskie, 
hebrajskie i perskie, a także inne niewiado- 
imego dotąd pochodzenia. Francuski filolog 
Darmsteter nazywa £0 jednym ze wschod- 
nich języków staro-irańskiej grupy. W wyż- 
szych sferach towarzystwa aigańskiego do- 
minujacym jest jednak ięzyk Perski. Litera- 
tura w właściwym języku afgańskim jest u- 
boga i nierozwinięta; składają Się na nią le- 
gendy, pieśni ludowe, półleg?ndarne opisy 
wojen. Przebijają się w tej literatnrze naro- 
dowe cnoty aigańskie: miłość wolności, 
dzielność, duma i t. d. Obfitszą jest już lite- 
ratura spisana w języku perskim. Pismo po- 
sługuje się literami arabskiemi. Religią Af- 
ganistańczyków jest sunicki odłam isiamu, 
który został ogłoszony przez ojca obecneg9 


władcy, emira Chabibulię, za religję oficjal- 
ną i panującą. Odłam religijiy przeciwny, 
t zw. szyityzm, jest religią drugorzędną, 
tcłerowana; nawet meczety szyickie muszą 
być budowane na poziomie o 5 stóp niż- 
szym od meczetów sunickich. 

Plemion nieafzańskich — o których już 


wspominaliśmy — jest wiele. Należą tu: 
irańscy  Tadżykowie, turscy  IJzbekowie, 


durkmenowie, Aimacy i t. d. Z pośród nich 
wybijają się zwłaszcza Uzbekowie, mający 
swoją wybitną przeszłość historyczna; niz- 
nawidzą oni właściwych Afgańczyków i są 
| dzisiaj podatnym materjałem do agitacji bol- 
szewickiej. 

Ludność Afganistanu, tak rozmaita pod 
| względem etniczym, religiinym i kultural- 
nym, ujęta jest w jednolitą ad:ninistracię. Na 
czele prowincyj stoja namiestnicy z władzą 
administracyjną i sądowniczą. Władzę cen- 
tralną stanowią: Rada Ministrów, Wielkie 
zgromadzenie, złożone z ministrów i nota- 
biów pod przewodnictwem samego Emira 
i3) Rada Państwa, w skład którci wchodzą 
przedstawiciele narodu, po połowie miano- 
wani i wybrani; jest to jakby parlament af- 
gański, uchwalający budżet i ustawy, przed- 
stawiane przez Radę Ministrów. Ustawa 0 
ustroju państwowym i władzach wydana z0- 
stała w marcu 1922 r. Prawo Afganistanu 
opiera się na prawie muzułmańskiem, czyli 
t. zw. szarjacie, na prawie zwyczaiowem 
(zwłaszcza u ludów koczowniczych), na u- 
gruntowanych opinjach i tradycjach (np. w 
dziedzinie handlu), wreszcie na t. zw. sen- 
tenciach dwóch wielkich emirów, ojca i dzia- 
da króla Amanulli. 

Handel Afganistanu, zwłaszcza z Indja- 
mi- jest rozwinięty. Eksport cyfrował się 
w r. 1925 sumą 400 milionów franków, zaś 
import kwotą 600 miljonów. Na pozycjach 
wywozu figurują głównie: konie. skóry, SU- 
rowe owoce, lapis-lazuli, assa-fetida, kiszki 
baranie i t d. Wwozi sie głównie -- poza 
maszynami i materiałem wojennym — Cu- 
kier, jedwabie, materja bawełniane, świece, 
papier, naczynia emaljowane. 

istnieje tu nawet jakby jakaś osobliwa 
nacja nieznanego bliżej pocdodzenia, t zw. 
„powinda”, zajmująca się handlem koczowni- 
czym i przenośnym. Wędruje ona z rodzina- 
mi i całym majątkiem swoim, bydłem. wo- 
zami i t. d. od jednego krańca Afganistanu 
do drugiego, prowadząc handl z sąsiedni- 
mi plemionami i państwami. Odbywa dwie 
takie tury ogromne do roku, a stanowi waż- 
ny łącznik np. między Azja środkowa a ju- 
djami. 

Armja Afganistanu obejmuje wojska re- 
gularne (ok. 90.000 ludzi i 400 dział) i pospo- 
lite ruszenie (do 400.000 ludzi). Znajduje się 
ona obecnie w stadium organizacii na modłę 
europejską. Instruktorami są zazwyczaj Tuz- 
cy. Istnieje też tutaj osobna ustawa wojsko- 
wa, obowiązująca od 18 do 35 roku życiu; 
czas trwania służby wynosi 18 lat. Pułki po- 
dzielone są wedle plemion, dyscyplinę Wpro- 
wadza się zwolna. W stolicy państwa istnie- 
ią fabryki broni i prochu, oraz jedna fabryka 
sukna, pędzona elektrycznością. 

Stolicą historyczną Afganistanu jest Ka- 
bul (140.000 ludności), a w r. 1923 założona 
została nowa stolica państwa Dar-ul-Aman. 


Pod względem historyczno - archeologi- 
cznym, Afganistan przedstawia się nadzwy- 
czaj interesująco i w przyszłości stanie się 
niezawodnie ulubionym terenem dla turyzmu 
Światowego. Od najdawniejszej starożytno- 
ści krzyżowały się tu wszystkie wpływy 
cywilizacyjne, i szły drogi wiełkich wędró» 
wek narodów. Tu była kolebka Dżingis Cha- 
na i Tamerlana. Tu przechodził Aleksander 
Wielki w swym pochodzie na Indje i zazna- 
czył swą bytność fortecznymi murami po dziś 
dzień trwającemi. W roku 1925 rząd fran- 
cuski zawarł z Afganistanem konwencję, mo- 
cą której Francja otrzymała wyłączność na 
badania archeologiczne kraju. Prowadzone 
są one pod kierunkiem profesorów Foucher 
i Godard. Zbadano już szereg miejscowości 
i znaleziono wiele cennych pamiątek, które 
stosownie do układu, dzielą się po połowie 
między oba państwa: jedna jedzie do Pary- 
ża, druga idzie do muzeum starożytności w 
Kabulu. 


$ o 
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Jeszcze słów parę o obecnym monarsze 
Afganistanu, emirze Amanulli, o którego po- 
lityce wewnętrzuej i zagranicznej pisaliśmy 
w jednym z numerów. styczaiowych b. r. 

Król Amanullah-Chan, wstąpił na tron 
przodków w roku 1919-ym w dość skOompli- 
kowany sposób. Jego ojciec, Chabibulla, zo- 
stał zamordowany przez swego brata Nas- 
rulę, który ogłosił się emirem. Nastąpity za- 
mieszki, z których skorzystał Amanullah į -— 
Sam zawładnął tronem. Układem z Anglią 
w Raval-Pindi, nowy władca Afganistanu 
zdobył od niej uznanie niepodległości dla 
swego kraju i przyjętego nowego tytułu Kkró- 
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lewskiego dla siebie. W r. 192l-ym podobny 
układ zawarł z Sowistami, a następnie ze 
wszystkiemi wielkiemi mocarstwaini. Uro- 
dzony w 1891-ym roku, król Amanullah oże- 
niony jest z panną Thuraya, córką pierwsze- 
go, bardzo cenionego publicysty afgańskie- 
go, p. Machmud Tarzi. Królowa dzielnie se- 


kunduje swemu małżoakowi w eurcpeizacji | przeciw Polsce i podlegały komendzie, 
swej ojczyzny i chociaż jest bogobajną bar- | czelnei Rossbacha. jal 
dzo muzułmanka, zerwała z tradycją uka-!wehry przydzieliło Rossbachowi spec d 


zywania się publicznie z zawoalowaną twa- 
rzą, tak samo, jak król Ama1ullah zerwał 
z o6dwiecznemi tradycjami nuzułmańskiago 
wielożeństwa i rozkoszami haremu. S. 


Przeciw wojnie. 


Prasa berlińska omawiając wręczony 
wczoraj w Berlinie, Londynie, Rzymie, To- 
kio i Waszyngtonie projekt francuskiega 
paktu antywojennego, podkreśla, że projekt 
ten, oparty zasadniczo na propozyciach ame- 
rykańskich, dotyczących potepienia wojny, 
zawiera jednak pewne zastrzeżenia francus- 
kie, znane już z noś francuskich do rządu 
amerykańskiego. 

„Berl. Tageblatt” podkreśla, że zastrze- 
żenia te pod względem prawnym w znacz- 
nym stopniu zwężają ptopozycie amerykafń- 
skie. Scisłe prawnicze sformułowanie pro- 
pozycji nie nadaje się, zdaniem dziennika, 
wogóle do ustalenia podstaw do roztrząsa- 
nia problemów zasadniczych w sytuacji mię- 
dzynarodowei. 


„Germania” podnosi jako charakterys- 
tyczny moment, że dawniejsze żądania fran- 
cuskie, aby pakt antywojenny został przez 
wszystkie państwa przyjęty, tym razem 
szczególnie dobitnie zostały ograniczone. 
Przeciw samemu zastrzeżeniu francuskiemu, 
opartemu na odwołaniu się do isiniejących 
umów międzynarodowych, narazie nie mo- 
żna nic powiedzieć, ponieważ mogą oae ró- 
wnie przyczynić się do wzmocnienia paktn, 
jak i uczynić go iłuzorycznym. 

+ 

W wygłoszonem na posiedzeniu Centr. 
Komitetn Wyk. w Moskwie przemówieniu 
zastępca Komisarza ludowego spraw zagra- 
nicznych Litwinow, opisał wysiłki czynione 
przez delegacię sowiecką na sesii komisji 
przygotowawczej konferencji rozbrojenio- 
wej w celu skłonienia komisji do rozpatrze- 
nia sowieckich projektów, naprzód w spra- 
wie całkowiłego a następnie częściowego 
rozbrojenia. Z kolei Litwinow zajął się pro- 
pagowanemi szeroko pogłoskami w sprawie 
rzekomych przygotowań Rosii sowieckiej do 
napaści na sąsiadujące z nią państwa. „Zna- 
ny pewnych dyplomatów i attache wojsko- 
wych, którzy propagują te pogłoski, nie wie- 
rząc w nie sami” -— oświadczył mówca 
zapytując przytem, czy pogłoski te nie mają 
przypadkiem stanowić przygry vki do napa- 
ści bezpośredniej lub pośredniej na Z. S. S. R. 
R. Podobnie absurdalne wiadomości, wywo- 
łujące drwiny przedewszystkiem w sąsiadu- 
iących z Rosją sowiecką krajach bałtyckich, 
nie mogą bynajmniej przekreślić powtarza- 
iących się dowodów polityki pokojowej ze 
strony Związku sowieckiego. Przejawami tej 
polityki były projekty w kwestii rozbrojenia 
zgłaszane wielokrotnie przez rząd sowiecki, 
jak również propozycje Z. S. S. R. w spra- 
wie zawarcia ze wszystkiemi państwami 
traktatów o nieagresji i neutralności. Zazna- 
czyć przytem trzeba, że powyższe wystą- 
pienia uprzedzają a wiele analogiczną inicja- 
tywę Stanów Zjednoczonych. W dalszym 
ciągu mówca podkreślił, że pod maską fra- 
zeologii pacyfistycznej powstają nowe kom- 
binacie polityczne typu przedwojennego. Ko- 
misarjat spraw zagranięznych posiada jak 
najbardziej autentyczne informacje, iż w 
chwili obecnej nietylko kancelarję minis- 
terstw spraw zagranicznych, lecz również 
sztaby generalne wojskowe i morskie opra- 
cowują niewinne na zewnątrz traktaty o ni2- 
agresji i rozjemstwie oraz uzupełniające je 
taine układy. 
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Skandaliczny proces. 


—— 


Przed sądem szczecińskim w procesie 
na tle krwawych samosądów t. zw. czarnej 
Reichswehry, doszło w czasie rozprawy de 
sensacyjnych rewelacji, oŚwiecających dzia- 
łalność korpusu ochotniczego Rossbacha na 
Pomorzu i na Górnym Śląsku. Jeden z przy- 
wódców Landbundu pomorskiego, były ma- 
jor Bossungen, konirontowany z przesłucha- 
nym generałem von Pawelsem, który był 
w czasie krytycznym komendantem okręgu 
korpusu w Szczecinie, oŚwiadczył katego- 
rycznie pod przysięgą, że rozkaz roezstrzeli- 
wania członków t. zw. oddziałów rohetni- 
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czych, podejrzanych o zdradę tajermiić > | 
skowych, wyszedł właśnie od samego | 
Pawelsa Dla poparcia swych twie któ” | 
Bossungen przytoczył cały szereg "© 4 l 
ilustrujących działalność t. zw. kompan zj, | 
batniczych, które stanowiły cezżrwę ™ zd | 
zacyjną, przeznaczoną dla obr315 ST a | 
ch” 
p? 
p 
go adjutanta w osobie podporuczn. wod 
Rossbach otrzymał wezwanie do WY gf 
oddziału swego na Górny Śląsk za P get 
nictwem ministerstwa Reichswehry. “i 
Pawels, jak stwierdził świadek, miał *. 4 
czas oświadczyć, że mobilizacja jest ! 4 
toku i że w tej sprawie -ząd powział „sg, | 
nowczą decyzję. Gen. Pawels zeznał 5% „| 
kowi w tajemnicy, że decyzia ogłoszenie mg i 
bilizacjj w Polsce już zapadła i że kK FE 
cchotniczy Rossbacha ma rozpocząć Mogi 
w kierunku granicy. Na oświadczenie Š 
Pawelsa, że o mobilizacii przeciw gh | | 
wogóle nie była mowy i że chodzi a pół 
© obronę granic niemieckich, świadek D. | 
wnie jdknajdobiiniej stwierdził, że T i 
mobilizacji, i to przeciw Polsce, został a, 
dany. W Szczecinie oczekiwana przyłć 4 JJ 
szefa sztabu. Gen. Pawels po POWI jg || 
Berlina oświadczył na zebraniu oficef$ wy É 
że decyzja zapadła i że marsz może SIE „y £ 
począć. Oddziały robotnicze otrzy” ję 
wówczas broń 1 amunicję oraz autom iy 
cieżarowe od komendy korpusu. Broń Pa F 


wieziono na łodziach do Eichwerd, 
miała być wysłana dalej. „gł 
Wzburzenie, iakie zeznania Bossu ył 
wywołały na sali rozpraw, jeszcze ba w | 
się wzmogło po zeznaniu jednego z P | 
mendnych oficerów korpusu Rossbach „4 
łego rotmistrza won Loena, który wra 
Rossbachem został na mocy specialnegł Sp $ 
kazu wysłany na Górny Śląsk. Loen pó” g 
sionym głosem stwierdził, że w latach 6 | 
1920 do 1923 jedna tylko formacja dt 
schutzu górnośląskiego z wiedzą i wolf s. 
stytucii rządowych w Wrocławiu doko || 
na Górnym Śląsku około 200 mordów. M 
derstw tych dokonywano zapomocą P* 
granatów ręcznych i kamieni. 
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Przegląd ustawodawstwa: 


LASY PAŃSTWOWE. ra | 
Wiadomą jest rzeczą, jakie znaczenia h 
siada w maszym bilansie handlowym € 3 | 
drzewa zagranicę; znanem jest dalej anodę | 
nie łdsów dla tak ważnego zagadnienie %ý 
kwestia odbudowy i rozbudowy p 
a wreszcie dla szeregu gałęzi prz wł | 
związanych z produkcją drewna, W go 
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najpoważniejszym właścicielem lasów fy f 
Państwo. Troska o należytą gospodarkę j 
tej ważnej części składowej majątku a 
stwowego znalazła swój wyraz w rozp 
dzeniu: Pana Prezydenta Rzeczyp osr i 
„ò zagospodarowaniu lasów m | | 
które, ukazało się w numerze 36 Dz % 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. | 
Prziepisom tego rozporządzenia. oo $ 
gają nietylko lasy, stanowiące własność * „A | 
stwa ale i lasy, należące do państwo“ | 
instytucji, zakładów i przedsiębiorstw» (a | 
siadających odrębną osobowość praw dł | 
ko główną zasadę stawia rozporzą ró | 
iż wszystkie grunty leśne winny być " igi | 
mane pod uprawę leśną a: Minister Rosi { 
może jedynie; wyjątkowo zarządzić | | 
uprawy leśnej na inny rodzaj użytkowe |. 
jeżeli dokonanie takiej zmiany leży w i "2 
sie należytego zagospodarowania lasu, “goi 
wnych wypadkach przy: regulowaniu I ogfe 
molnego a wreszcie w interesie obrony 
stwa. á a | 
Rozporządzenie nakazuje ponowne sg 
sienie wszystkich gruntów leśnych, | 
wionych drzewostanu i zaleca go05 
według zatwierdzonego przez Ministr gł” 
nictwa planu z uwzględnieniem zasady s | 
gania największego: dochodu prey ró g | 
snem zachowaniu ciągłości i trwalo o dół || 
kowania. Specjalnie wyróżnia rozp je” 


nie tzw. lasy! ochronne ti. te, które zabe wee | 
czają glebę przed zmywaniem i wylać zyje | 
niem, które chronią brzegi wód przeć ` „5 
waniem się, przeszkadzają powstawanie l 
sków lotnych, dalej te, które mają ady 
albo dla obrony Państwa albo też zg 
przyrodniczo-naukowe i wreszcie tê, pó” 
i *oajl granicach ochrony sanitarnej 

wisk. go” 
Rozporządzenie to spełni niew* s gó 
swe zadanie, kładąc ikres tak częste! jeg 
dawniej mieracjonalnej gospodarce gow | 
zwanej słusznie rabunkową a prow* n W 
zwolna do zupełnej dewastacji, naszych, i 
gactw leśnych. 
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Na fali dnia. 
Sny. 


Są jeszcze na świecie szczęśliyw ludzie, 
którzy sądzą naiwnie, że wszystkie ich co- 
Zienne ciężary nikną na parę godzin głę- 
okiej ciszy nocnej. wsiąkając w jej czarną 
Czeluść błogosławionym cudem snu. (iodzi- 
Ey te stanowią w ich pojęciu bezcenną 
Przerwe w udręce czuwania, moment podo- 
ny, jak dla aktora powrót za kulisy, a dla 
zbiega wejście w teren ochronny. 

Człowiek. który śpi, czuje się zwolnio- 
ny z wszelkiej odpowiedzialności — przez 
to może, że jest wówczas absolutnie, wzru- 
Szająco poprostu — bezbronny. Zasnąć w 
Czyjejś obecności — to wedle kodeksów 
Savoir-vivre'u najbardziej aroganckie 
Drzestępstwo. Tymczasem — jest to raczej 
Ujnujący dowód zaufania, bo znaczy tyle, co 
Zdać się na czyjąś łaskę i niełaskę, na jego 
złą lub dobrą wolę. Człowiek, zasypiający 
Słodko w towarzystwie, zdaje się mówić 
ćm sanem: wiem, że nikt z państwa nie 
Doderznie mi gardia, ani nie wyjmie zegar- 
ką z kieszeni; a to chyba więcej komple- 
ment, niż obraza. 

„Kto śpi — nie grzeszy” -— mawiali sta- 
Tzy ludzie. I w myśl tej teorji, »dejmującej 
Człowiekowi wszelką wolę i udział w spra- 
Wach snu, usunięto go poza duchową, odpo- 
Wiedzialną istotę człowieka, przypisując wi- 
zenom sennym pochodzenie boskie lub dja 
€lskie, a nawet czysto fizjologiczne, gdy — 
Obok snów proroczych i mamiących rozróż- 
tiano subtelne kategorje „snów z żołądka” 
lub z wątroby. 

Dobrze się spało i dobrze śniło dawnizj 
na Świecie. Spało się lepiej, bo nie było roz- 
lekotanych aparatów telefonicznych i ner- 
Wy ludzkie nie mogły być do nich podobne, 
a śniło się lepiej, bo człek widział we śnie 
Ylka sprzymierzeńca, ukazującego mu za 
Opuszczeniem boskiem wilcze doły żywo- 
ta. Śniło mu się przyjemnie, to od rana miał 
umor, a w południe stawiał na loterję, a 
hilo się źle, to żegnał się wielkim krzyżem, 
A potem kiwał ręką i mówił: „Sen mara, 

óg wiara. Grzech wierzyć w takie sny”. 
toś wrażliwszy drżał pod wpływem snu 
mdlał, gdy 
brzyszedł telegram. I choć no otrzeźwieniu 
Czytał, że ło tylko ciocia Fipcia przyjedzie 
Wieczorem z sześciu kuferkami i z Lalusiem, 
Me tracił zaufania w proryczą wartość 
Snów... 
~- Ale mimo tych wszystkich strachów, 
był człowiek we śnie wolny od zmory naj- 
ardziej dręczącej: od siebie samego. 
krzywem zwierciedle marzeń sennych 
Mie widział własnej, potwornie powiększo= 
lej twarzy, w korowodzie przesuwających 
Się mar nie oglądał symbolów własnych 
bragnień, stłumień i trwóg. 
„Każdy mniej więcej wiedział, że prze- 
bicie nożem przyjaciela znaczy, że ktoś się 
© domu „przebije”, a pogrzeb teściowej — 
gnacza długie jej życie, wobec czego na- 
Zy jej sen opowiedzieć i złożyć gratulacje. 
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W wypadkach bardziej skompiikowanych 
sięgało się do egipskiego sennika, gdzie stało 
czarne na białem, że „pasztety jeść” — to 
choroba i zmartwienie, „panna młoda biega- 
jąca” -— nieszczęście, a „Ćwikła? — sprzy= 
jaiący los. Byli i wykładacze snów, zadzi- 
wiająco nieraz biegli w swej sztuce, ale 
znaczenie widzeń odnosiło sie zawsze do 
przyszłości i do tego, co z zewnątrz 
przyjdzie. Nikt — od Józefa i faraono- 
wych krów —. aż do czasów naszych ciotek, 
rozpyiujących każdego rana, co się komm 
śniło, nie miał odwagi powiedzieć: śniłeśŚ 
się sobie ty sam. 

I dopiero głośny wiedeński psychiatra 
sprowadził rewolucię w stosunku człowieka 
do snu, gdy z niewzruszonym naukowy!!! 


spokojem rzucił na Świat, jak grudkę piasku. | Z 


ciężar niewysłowiony: odpowiedzial- 
ności nie tylko za jawę, ale — za sen. 
Człowiek dzisiejszy wie, a — co gorsze — 
wie jego przyjaciel i teściowa, że sen o uto- 
pieniu noża w czyjejś piersi, to bynajmniej 
nie niewinna zapowiedź wizyty, ale niebez- 
pieczne, choć .podświadome” zapewne ży- 
czenie. Wie każdy, że całus we śnie to 
„zdrada” o tyle, że demaskuje śniącego; a 
ze skomplikowanych i pozornie bezmyślnych 
perypetyj snu wysnuć można interesującą 
niteczkę sprytnie zatuszowanegoa „dziennego 
przeżycia”. z 

Zanika naiwna, bajka i prorocza powaga 
snu; zamiast nich — wyłania się groźnie 
zdradziecki klucz tajemnicy przeżyć, otwie- 
ra się droga do iedynych, niedostępnych 
dotąd, azylów człowieka: do jego świa- 
domej i podświadomej iaźni A 
dokonywa się to w sposób wyrafinowanie 
chytry i przewrotny: w chwili bezbronności 
człowieka i przez jego własny mózg. 


Człowiek, który nie mówi przez sen — 


jest jeszcze ocalony: może nie opowiadać 
swoich snów. Ale któż odgadnie, czy psy- 
chiatra. sędzia, lub zazdrosny mąż nie wy- 
najdzie lada dzień aparatu, chwytającego 
nasze sny? 

A iteraz już — gdy mowa tylko zdra- 
dza arkana naszych przeżyć sennych — nie 
można wiedzieć, czy żona, przyjaciel, na- 
wet starzejąca się ciotka — nie Są przypad- 
kiem freudystami? Czy cię za sen o 
kradzieży brylantów dla bezpieczeństwa a 
priori nie zamkną w więzieniu, a za Sen O 
chodzeniu na głowie nie powiozą na Kul- 
parków — pod obserwację? 

Mireły złote czasy, gdy we Śnie można 
było dowoli pofolgować sercu i jeszcze za- 
bawić tem familję przy rannej kawie. Dziś 


¿niech już nikt lekkomyślnie nie Opowiada 


swoich snów: da starej inaksymy. „powiedz, 
co jesz, powiem ci, czem jesteś”, — przy 
była maksyma naszej doby: „powiedz, o 
czem śnisz..." Sen opowiadaj zaułanemu 
przyjacielowi i przy zamkniętych drzwiach, 
a najlepiej wypisz na progu sypialni, jak 
rzymskie „Cave canem”: „Strzeż się snów !” 


(G—a). 


ALODJA KAWECKA. 


Św. Jerzy 
w legendzie i w obyczajach. 


M Było to za Diokłecjana -- opowiada 
etafrast, . najwiarogodniejszy z żywotopi- 
mig., ” Wielkiego Męczennika”. Syn znako- 
€] rodziny kappadockiej, jaśniejący uro- 
4 l męstwem, rycerz bez skazy i trwogi po- 
uca łąskę cesarską, zaszczyty, Świetną 
yZYszłość dla miłości Jedynego Boga. 
Nie czasie srogich prześladowań nieustrasze- 
~ znosi okrutne męki. Hart ducha i odwa- 
©» Wystawione na stokroć większą próbę, 
* na polu walki — czynią z niego błbrzy- 
sy średniowiecznego Samsona; na wezwa- 
4 bowiem jego żarliwej modlitwy, Bóg 
lą. asa dachem pogańskiej świątyni, grze” 
Ww W gruzach potrzaskane posągi iałszy- 
Ch bóstw. 
sta Bohaterem wojującego chrześcijaństwa 
w AR — św. Jerzy. Czci go już stulecie, 
Ww ry 980 zaraniu poniósł męczeńską śmierć 
* w. bowiem zaczęto wznosić kościoły 
NĄż: 0 wezwaniem, a cieśninę dardanelską 
Drag ano „ramieniem Jerzego”. Malarze. 
ląc uwiecznić duchową walkę Święte- 
ka Wyobrażali go, jako godzączgo na smo- 
m. PPL" LEG 
leap CETStWO średniowiżczie, które prze- 
Datri krew dla tej samej świętej Idei, Zza- 
io A © się w wzór cnót bożego żołnierza 
dy 0 go swym patronem. Gorący a na- 
tajis duch owych czasów widział w nim 
tniejszy wyraz własaych tęsknot i ce- 
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jest przyjazd kierowników scen oraz krytyków 


mierze polskiej utwór ten ma być grany w go- 
towym już przekładzie włoskim, pod tytułem: 
„Nevica La Notte“, 


tek o godzinie 20-tej Lwowski Hamlet, Dyskusja 


dzieci we Lwowie (Sekretarjat przy ul. Batore- 


KRONIKA. 


Lwów, 23 kwietnia. 
Poniedziałek, 23 kwietnia. Rz.-kat. Woj- 


ciecha b. m. — Gr.-kat. Terentja, 


TEATR WIELKI. 
„Poniedziałek 23 b. m. „Rycerskość wieśni»- 
cza“ i „Pajace'. Gościnny występ Dvtasa. 


Wtorek 24 b. m. „Noc śŚnieżysta', premiera: 


TEATR NOWOŚCI. 
Poniedziałek 25 bm. o 8 wiecz. „Lady Chic“, 
Wtorek 24 bm. „Orłów*. — wznowienie, 


TEATR MAŁY, 
Poniedziałek 23 g. 7.30 wiecz, 


„Mamusia”, 
mdz, J. Werniczówny. 


KINOTEATR MIEJSKI. 
„Nędznicy*, dwie serje razem. . 


~ Premjera „Nocy Śnieżystej* Andrzeja Rybic- 
kiego wzbudziła znaczne zainteresowanie także 
i poza Lwowem, Na premierę zapowiedziany 


z innych miast polskich, nadto na premierę tub 
jedno z pierwszych powtórzeń sztuki przybyć 


ma do Lwowa dr. Lorenzo Ruggi, dyrektor Tea- 


tru w Bolonii, gdzie w niedługim czasie po pre- 


Program Kasyna i Koła Lit. Art. na bieżący 
tydzień: We wtorek 24 kwietnia 1928 — począ- 


publiczna z udziałem Janusza Strachockiego in- 
scemizatora i odtwórcy Hamleta na scenie lwow- 
skiej. Poprzedzi: Zagajenie S. Przybylskiego. 

= We czwartek 26 kwietnia 1928 — początek 
a godzinie 20-tej. Wieczór Pieśni Schuberta ku 
uczczemiu setnej rocznicy śmierci Kompozytora. 
Wykonawcy: Marja Kisielewska — Sopran, Ire- 
EK — fortepian ii Henryk Messuta — ba- 
Tryton, j 


i l l 
„ Piątek 27 kwietnia 1928 — początek o godzi- 
mie 18-tej (6 wieczorem): Prof. dr. Michał Sie- 
dlecki z Krakowa. Morze jako przedrniot mię- 
dzynarodowych badań — z przeźroczami, 
Kolouja Rymanowska organizowana od lat 
44 przez Towarzystwo kolonji leczniczych dla 


go 1, AL. p.) przyjmuje zgłoszenia dzieci na ko- 
lonję leczniczą w Rymanowie (Ziemia Sanocka), 
Szczawa słomo - alkaliczna. Dzieci pozostają pod 
stałą opieką lekarską i grona mauczycielskiego. 
Przyjęci być mogą chłopcy i dziewczęta, w wie- 
ku iod lat 7 do 13, a więc urodzone w latach 
1915—1921, na sezon w lipcu lub sierpniu, Dzieci 
tych rodziców, którzy zamierzają spędzić sezon 
w Rymanowie—Zdroju, nie będą przyjęte na 
kolonję, Opłata za pobyt 33-dniowy (mieszkanie, 
pięciokrotne dzienne pożywienie, stała opieka 
lekarska, kąpiele mineralne i koszta podróży ze 
Lwowa do Rymanowa i z powrotem) «wynosi 
130 zł. Zniżka opłaty możliwa jedynie w wypad- 
kach nader wyjątkowych. Do podań należy do- 
łączyć: 1) ostatnie Świadectwo szkolne (kurso- 
we) względne jego odpis, uwierzytelniony przez 
właściwą dyrekcję szkoły; 2) poświadczenie le- 
karza szkolnego, wykazujące konieczność lecze- 
nia w Rymanowie, tudzież że dane dziecko nie- 
ma podwyższonej temperatury ciała i otwartych 
ran; 3) dzieci, ubiegające się o zniżkę w opłacie: 
świadectwo ubóstwa, stwierdzające zawód, sto- 
sunki rodzinne i majątkowe rodziców dziecka 


„względnie jego opiekunów; 4) do wszystkich po- 


dań należy dołączyć 25 groszy! w znaczkach po- 
cztowych na odpowiedż, Termin do wnoszenia 
podań na obydwa sezony do 20-go maja 1928. 
Po zawiadomieniu © przyjęciu, mależy złożyć 


łów. I odtąd wokół postaci św. Jerzego po- 
częla się oplatać złota nić poezji, "apsodn, 
ni to legendy, ni to czarodziejskiej baśdi, 
przechodzącej z ust do ust, biegnącej ze 
Wschodu na Zachód, ogariiającej każdy za- 
kątek ziemi, gdzie tylko spotkały się dwie 
dusze bratnie: waganta-poety i błędnego ry- 
cerza. Była opowieść o Św. Jerzym jednym 
z paciorków różańca żywotów  czczonych 
mężów i niewiast, zwanego Legenda 
aurea, który przesuwały w palcach, w kon- 
templacyinem rozmodleniu — wieki całe. 
Owa Złota Legenda, zebrana przez Do- 
minikanina o gołębiem sercu, Jakóba de 
Voragine, przepisywana w przyćmionych 
telkach zakonnych po nieskończone razy 
ukazywała świętego Rycerza w barwach 
i nastrojach witraży gotyckich tumów. Św. 
Jerzy stał się rycerzem krzyżowym. 


Legenda aurea opowi1da, 
czasie oblęgania Jerozolimy, gdy zwąćlał 
duch krzyżowców i już zdało się, iakoby 
mieli ustąpić pod zaciekłą obreną Sarace- 
nów, na czele szturmujących nakazał się Św. 
Jerzy, świecąc bielą płaszcza, na którym 
widniał krzyż czerwony. Podniesione cudo- 
wnem zjawieniem patrona rycerstwo, wdar- 
ło się na mury — tak została zdooyta Jero- 
zolima. 

Baśniowy zaś zgoła charakter ma le- 
genda o Świętym, wyzwalaiącym córkę kró- 
iewską od smoka. Rozpowszechniła się do- 
piero w XIV w., przed XII w. jeszcze nie- 
znana, a zrodzona pod natchnieniem syinbo- 
icznych obrazów. Naiwność Średniowiecza 
widziała wymalowanego rycerza, zabijają- 
cego smoka i pojęła to dosłownie. 


że w 


A cóż wiemy dziś o św, Jerzym? My — 
czytamy po łacinie, czy przełożoną na inne 
języki — Złotą Legendę. A lud? Nasz lud — 
niestety — zapomniał już o świętym Ryce- 
rzu. Gdzieniegdzie jeszcze wiedzą coś nie 
coś o smoku i królewnie. Ale pastetsko-rol- 
niczy charakter polskiego, czy ruskiego wie- 
Śniaka dostosował do swych potrzeb i swe- 
go poziomu „Wielkiego Męczennika”. Roze- 
brał go ze zbroji, zsadził z boiowego ruma- 
ką, z świętego rycerza zrobił — świętego 
gospodarza. I oto śród Rusinów -— światyj 
Juryj po polu chodyt, chlib, żyto rodyt. 

Nie inaczej i w Wileńszczyźnie, gdzie 
na zapytanie: 

Światoje Jurje dzież ty bywau? 
— Pa mieżan chadziu, żyto rodziu. 


odpowiada pieśń. „AE 
Przed wprowadzeniem dzisiejszego ka- 
iendarza, lud Nowy Rok zaczynał wiosną. 
A świeto wiosny łączył potem z różnemi 
Świętami chrześcijańskiemi, jak w tym wy- 
padku z rocznicą śmierci św. Jerz go. 


Pamiątką bardzo starych obyczajów jest 
piękny obchód nocy 23 kwietnia w okolicach 
Lidy, gdzie dziewczęta z wieńcami nowo 
rozkwitłego kwiecia na głowach, przebiega- 
ją z grajkiem wsie, dwory, zaścimki, budząc 
ciszę nocną wesołemi pieśniami ku czci wio- 
sny i świętego opiekuna pól, łąk, wschodzą- 
cych zbóż, zieleniejących traw... Pieśni te, 
w znacznej mierze powinszowania na nowy 
rok (od wiosny się zaczynający), ukazują 
Świętego w zupełnie innej postaci, niż go 
znało średniowiecze. Nie o pomstę bo teraz 


"opłatę tak za sezon lipcowy jak i sierpniowy. do 
dnia 10 czerwca, ma ręce skarbnika Towarzy- 
stwa p. Franciszka Żmudzińskiego (Gal. Kasa 
Oszczędności we Lwowie, ul. Legionów 15). Po- 
dań spóźnionych, bez załączników i podań dzie- 
ci starszych nad wiek powyżej określony, nie 
uwzględnia się: 

Konkurs na posag. Magistrat król. stoł, mia- 
sta Lwowa ogłasza niniejszem konkurs na jeden 
posag w kwocie 400 (czterysta) złotych dla u- 
bogich dziewcząt, sierót po rzemieślnikach z fun- 
dacjii imienia śp. Antoniego, Chylińskiego. Dziew- 
częta ubiegające się © posag mają przedłożyć: 
1) metrykę chrztu, na dowód, że są urodzone we 
Lwowie, ślubnego pochodzenia, religji chrześci- 
jańskiej i ukończyły już lat 10 a nie przekroczyły 
lat 24; 2) metrykę śmierci rodziców, względnie 
ojca; 3) świadectwo ubóstwa i moralności; 4) 
dowód, że ojciec był rzemieślnikiem, Rozdanie 
posagów nastąpi przez losowanie w dniu 27 
czerwca 1928, Podania o przypuszczenie do lo- 
sowania z wymienionymi wyżej dokumentami, 
należy, wnieść do Magistratu najpóźniej de dnia 
19 maja 1928. Podania wniesione po upływie te- 
go terminu, lub nienależycie udokumentowane, 
nie będą uwzględniane. 

Zmiana godzin ordynacyjnych w ambulato- 
rjum Kliniki dermatologicznej,  Ambulatorjum 
Kliniki chorób skórnych i wenrycznych U. J. K. 
(Piekarska 81) przyjmuje od poniedziałku to jest 
23 kwietnia br. od godziny 7 do 9 rano, oprócz 
niedziel i świąt. 

Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek 
dnia 24 bm. o godz. 18-tej w Instytucie Geolo- 
gicznym Uniw. J. K„ ul. Diugosza 6, z porząd- 
kiem dziennym: 1. St. Zych: Z dynamiki wahań 
klimatycznych na Pacyfiku. 2. A. Tabor: W pływ 
monsunu na przebieg roczny, temperatury na 
Cejlonie. 3. Luźne komunikaty. Goście mile wi- 
dziani, 

Zaciąg ochotników do czynnej służby woi- 
skowej w r. 1928. Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych na zasadzie art. 62 i 63 ustawy © powsze- 
chnym obowiązku wojskowym z dnia 23 maja 
1924 w brzmieniu ustalonem rozp. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 11/1 1928. ogłasza zaciąg 0- 
chotniczy do czynnej służby wojskowej. Warunki 
dla przeprowadzenia zaciągu ochotniczego: 1) 
Do czynnej służby wojskowej w charakterze o- 
chotników mogą być przyjmowani w ioku 1928 
mężczyźni urodzeni w datach 1908, 1909 i 1910. 
2) Termin wnoszenia podań do Powiatowej Ko- 
mendy Uzupełnień lwów-miasto przez osoby 
ubiegające się o przyjęcie w «charakterze ochot- 
ników do czynnej służby wojskowej we wszyst- 
kich rodzajach broni i służb, oraz w marynarce 
wojennej upływa dnia 1 lipca 1928 r. 3) Wyjątek 
od tej zasady stanowią podania ochotników, 
którzy ukończyli Średnie zakłady naukowe i mają 
warunki do skróconej służby wojskowej. Podania 
takie należy wmosić, do dnia 10 lipca 1928 r. 4) 
Ochotnicy, mający warunki do skróconej służby 
wojskowej nie mogą być przyjmowani do tabo- 
rów, samochodów i intendentury. 5) Podania, 
własnoręcznie pisane z życiorysem ochotnika 
winne zawierać następujące dokumenty. a) po- 
Świadczenie obywatelstwa polskiego, b) metrykę 
urodzenia, c) świadectwo moralności, d) zezwo- 
lenie ojca «względnie prawnego opiekuna na do- 
browolne wstąpienie do wojska, spisane proto- 
kolarnie w Magistracie miasta Lwowa, e) pisem- 
ne zobowiązanie do czynnej służby wojskowej 
przez czas określony ustawą. 6) Ochotnicy do 
marynarki wojennej, winni przedłożyć oprócz do- 
kumemów wyżej wymienionych, ponadto: a) 
świadectwo szkolne z ukończenia co najmniej 2 
klas szkoły powszechnej, b) świadectwo ewen- 
tualnej znajomości rzemiosła, c) zobowiązanie o- 
chotnika do czynnej służby w marynarce wojen- 
mej nieprzerwanie przez 2 lata i 3 miesiące, Oraz 
zobowiązanie do pozostania madal w służpie 
czynnej w marynarce wojennej przez 2 latai w 
charakterze nadterminowego po ukończeniu służ- 
by ochotniczej. Ochotnicy zgłaszający się do 
| lotnictwa wimni przedłożyć Powiatowej Komen- 
dzie Uzupełnień Lwów-miasto oprócz podania 
i dokumentów, wyszczególnionych w punkcie 5) 


na niewiernych wzywa Boga, ale o co inne- 
go oręduje u Rządcy świata: 


Jurja Boha klikało, 

— Da padaj Boże kluczyki 

Adamkamci ziemlicu, , b 
Da wypuścici trawicu. 

Da na bujno żyto, e: 

Da na ciopłe lieto, 

Da na woliki jermaczko (zdr. od jarzmo) 

A na karonki małaczko.*) 


Wiedzą i w Wschodniej Małopolsce, 0- 
koło Tarnowa, Rzeszowa, że bez św. Jerze- 
go niema naprawdę wiosny: „Nie zazielenią. 
się góry, Póki ruskiego (5 maja) nie minie 
Jury”. Na Pokuciu zaś — zdaje się — ŚW- 
Jerzy opiekuje się i „gadziną”, gdyż w Wi- 
giljię gospodarz smaruje smoła wrota do 
stajni, czy obory, gdzie stoi krowa — w znak 
Krzyża św., próg posypuje spora ilością ma- 
ku, by wzbronić przystępu do wnetrza cza- 
rownicy, która odbiera mlzsko. Czarownica 
bowiem zbiera mak tak długo, aż zapieją 
kury. a wówczas jej zaklęcia już tracą moc. 
(Kolberg). 

Mimo takich przeobrażeń w czynności 
i charakterze Świetego śród ludu, żyje za. 
wsze legenda, owiana czarem Średniowies 
cza, w której św. Jerzy, błędny rycerz, czy 
krzyżowiec będzie wiecznie świeżem źró- 
dłem natchnienia dla dusz, pozostających pod 
urokiem śmiałych, przeczących jakby rz- 
czywistości łuków okieniych i wieżyczek, 
oraz przyćmionych, zł»tavych lśnień pod 
krysztatowemi sklepienia'ni. 


m Lic pR 
*) Gloger - Federawski. Pam. fizjograń, 3. 


a) Świadectwo szkolne z ukończenia Go sajmniej 
6 klas szkoły powszechnej, b) świadectwo ewen- 
tualnej znajomości rzemiosła; c) zobowiązanie do 
2 letniej służby w lotnictwie oraz zobowiązanie 
do pozostania po ukończeniu 2 letniej służby ie- 
szcze na 3 lata w. charakterze mechanika, pilota 
lub strzelca, jako szeregowego nadierminowego. 
8) Podania oraz załączniki mie podlegają opłacie 
stemplowei. 9) przegląd wojskowo-lekarski ocho- 
tników odbędzie się w terminie głównego pobo- 
ru rocznika 1907, Po terminie głównego poboru 
przeglądu ‘ochotników, dokonywują dodatkowe 
Komisje poborowe. 10) Ochotnicy mają prawo 
wyboru broni o ile odpowiadają wymaganiom dla 
danego rodzaju broni ustalonym. Prawo wyboru 
formacji ochotnikom mie przysługuje. 11) Ochot- 
nicy, którzy pełnili służbę w marynarce wojen- 
nej innego państwa lub w. marynarce handlowej, 
winni załączyć do podań wszelkie dokumenty 
stwierdzające tę służbę, 
Echa pobytu Ministra Zaleskiego w Wa» 
tykanie. Zapytany przez dziennikarzy war- 
szawskich w Sprawie wizyty w Watykanie 
Min. Zaleski podał interesujące jej szczegó- 
ły. Ponieważ pewne nowe protokolarne for- 
inalności Stolicy Apostolskiej wy:nagały wi 
zyty odrębnej, Minister Zaleski musiał opu- 
ścić terytorjium dawnego państwa kościelne- 
go, udając się na przeciąg 24 zodzin do Nea- 
polu, poczem dopiero mógł «łożyć wizytę 
w Watykanie. 40-minutowa audjencja u Pa- 
pieża miała charakter nadzwyc aj serdecz- 
ny, była nowym dowoden, do izkiego stop- 
nia Papież interesuje się specjalnie Sprawa: 
mi polskiemi. Papież infocmował się z wiel- 
ką troskliwością o sprawy polskie, przy- 
czem udzielił błogosławieństwa dla P. Pre- 
zydeńta Rzplitej, całej Polski oraz Marszał- 
ka Piłsudskiego, jego małżjaki i córeczek. 


Minister Meysztowicz w Krakowie. 
W piątek, w godzinach popot dniowych, p. 
Minister Meysztowicz przyjął delegację, zło- 
Żoną z prezydenta miasta inż. Rollego, wi- 
ceprezydenta dr. Wielgusa, prezesa zrzesze- 
nia sędziów dr. Muczkowskiego, wicepteze- 
sa Izby adwokackiej dr. Fischera, prezesa 
Izby notarialnej dr. Starzewskiego, oraz de- 
legatów Rady miejskiej. Delegacja wręczyła: 
p. Ministrowi obszerny tnemoriał, zawiera- | 
iący postulat rychłej budowy pałacu spra- 
wiedliwości i gmachu więziennego w Krako- 
wie. Minister zapewnił delegację, iż uznaje 
potrzebę budowy tych gmachów w Krako- 
wie, jednakże budżet państwowy w tym ro- 
ku nie przewiduie funduszów na ten cel, wo- 
bec czego nie ma mowy o przystąpieniu w 
roku b. do budowy. Natomiast Minister za- 
pewnił, że Rząd będzie się starał wstawić 
do budżetu w przyszłym roku odpowiednią 
kwotę na ten cel, wobec czego można obe- 
cnie przystąpić do opracowania planów 
i podjęcia robót przygotowawczych pod bu- 
dowę pałacu sprawiedliwości. 


Z pobytu Min. Staniewicza we Lwowie. 
W dniach 19 i 20 b. m. bawił we Lwowie p. 


Minister Reform Rolnych Witold Staniewicz, 
celem odbycia wykładów na Wydziale Poli- 
technicznym w Dublanach. Dnia pierwszego 
odbył on w tut. Okręgowym Urzędzie Ziem- 
skim konferencję z prezesami Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego we Lwowie, Tarnopolu 
i Stanisławowie, tudzież dyrektorem filii 
Państwowego Banku Rolnego we Lwowie. 
W dniu tym wziął on również udział w po- 
siedzeniu, odbywającej właśnie trzydniowe 
obrady, komisji prawno-agrarnej. Przewod- 
niczący tejże, b. Minister dr. Raczyński, za- 
poznał go z pracami kotnisji, a p. Minister 
Staniewicz, dziękując za wydatną i już tak 
owocną pracę, z naciskiem podniósł wielkie 
znaczenie, jakie do jej działalności przywią- 
zuje i oznajmił, iż w krótkim czasie przedło- 
ży jej dwa projekty ustaw o obrocie grun- 
tami włościańskimi i niepodzielności tych 
gruntów. Przekonawszy się o pożyteczności 
prac komisji, oświadczył, że zamierza rów- 
nież w innych dzielnicach powołać do życia 
takie komisje. Następnego dnia udzielał p. 
Minister audiencji i przyjął między innymi 
prezesa Silskohy Hospodara p. Juljana Pa- 
wlikowskiego, z którym omawiał specjalnie 
sprawę prcjektowanego przez to Towarzys- 
two biura dla spraw komasacii i melioracji, 
a mając na uwadze szczególną ważność tej 
działalności, idącei właśnie Jo „inji progra- 
mowych prac Ministerstwa, przyrzekł jak- 
najprzychylniejsze poparcie i pomoc finanso- 
wą w ramach budżetu. Tegoż dnia o godz. 
21-szej odjechał p. Minister do Warszawy, 


Pan Minister W. R. i O. P. dr. Dobrucki 
wyjechał w sobote dnia 21 b. m. do Wilna 
na uroczystość otwarcia kliniki ocznej Uni- 
wersytetu Stefana Batorego. P. Minister 
wrócił do Warszawy dziś rano i tego same- 
go dnia objął urzędowanie. 


Śp. Proi. Zygmunt Laskowski. Onegdaj 
zmarł w Genewie prof. Zygmunt Laskow- 
ski, nestor Polonji genewskiej, długoletni dy- 
rektor Muzeum Polskiego w Rapperswylu. 
Zmarły był lekarzem, znakomitym profeso- 
rem anatomii i jednym z twórców wydziałn 
lekarskiego w Genewie. Powstaniec z roku 


„społeczeństwa czeskiego na Morawach 


4 


1863, członek ówczesnego Rządu Narodowe-| gentynę 1.860, Brazylię 126, Urugway 44, 


go, działacz patriotyczny ta emigracji pa- 
tyskiej i szwajcarskiej, — należał śp. Las- 
kowski do tych, co stanowili żywy węzeł 
między Polską dzisiejszą a naszemi wysił- 
kami niepodległościowemi z przed lat kilku- 
dziesięciu. Otaczany był też ogólnym sza- 
cunkiem przez rodaków 1 obcych. Zmarty 
był Kawalerem Krzyża Legii honorowej fran- 
cuskiej i Komandorem orderu „Polonia Re- 
stituta”, Pisma genewskie poświęcają zasłu- 
żonemu Polakowi i wybitnemu obywatelowi 
Szwaicarji gorące wspomnienia S 
+ 

Wiec w Sprawie gospodarki miejskiej. 

Dnia 24 b. m. Z. L. N. zorganizował wiec dla 


| omówienia obecnej sytuacji w samorządzie 


gminy Lwowa. Na wiecu tym nie dowiedzie- 
liśmy się niczego nowego, bo poruszono 
znowu argumenty znanego rekursu, wnie- 
sionego przeciw rozwiazaniu b. Rady miej- 
skiej, jakoteż rekursu przeciwko decyzji p. 
Wojewody, określającej kompetencje tym- 
czasowego Zarządu miasta. Cały wiec po- 
święcony był obronie zasad, któremi się 
kierował poprzedni Zarząd miasta, a które 
przeciwne były rozwojowi gospodarki miej- 
skiej. Jasną jest bowiem rzeczą, że bez środ- 
ków, płynących czy to z podatków, czy z 
pożyczek, gmina nie jest w stanie rozwijać 
swej gospodarki. Tu wypada nadmienić, że 
w rozwoju gospodarki miasta zainteresowa= 
ną jest przedewszystkiem  najuboższa lud- 
ność, Inwestycje stwarzają nowe źródła za- 
robku i radykalnie usuwają bezrobocie, a 
nowe źródła dochodu pozwalają na rozsze- 
rzenie działalności gminy w dziedzinie o- 
światy, opieki społecznej i zdzowia publicz- 
nego. Nie należy się też dziwić, że zebrani 
na wiecu teprezentujący zwolenników po- 
przedniego regimu, protestowali przeciwko 
rugowaniu z posad w Mazistracie filarów, 
tegoż regimu. Ciekawem jest, że iedyny*n 
pozytywnym programem był apel do kasy 
rządowej. 


Odczyt o Polsce w Bernie mor. W dniuf 


18 b. m. na zaproszenie polsko - czeskiego 
Klubu odbył się na Uniwersytecie im. Ma- 
saryka w Bernie wykład Konsula R. P. w 
Mor. Ostawie dra Ripy 1a temat: „Sytua- 
cia ekonomiczna Rzeczypospolitej Polskiel 
z Szczególnem uwzgłednieniem jej rózwoju 
od r. 1926”. Po zagajeniu i powitaniu przez 
prezesa Klubu, prof. Kolaję, przedstawił dr. 
Ripa w obszernym, dwugodzinnym wykła- 
dzie sytuację gospodarczą Państwa Polskie- 
go ze szczególnem uwzględnieniem zasadni- 
czej poprawy, jaka nastąpiła w życiu gospo- 
darczem polskiem w ciągu dwu lat ubieg- 
łych. Odczyt powyższy zgromadził sfery 
handlowo-przemysłowe Berna, przedstawi- 
cieli władz politycznych i samorządowych, 
młodzież akademicką oraz kolonię polską. 
Wykład ten przyczynił się do zaznajomienia 
ze 
stanem gospodarczym Polski współczesnej 
i uwidocznił Czechom dobitnie postepy. ja- 
kie Polska poczyniła w naprawie swej sy- 
tuacji gospodarczej, uwydatnił też wybitne 
znaczenie, jakie Polska zajmuje pod wzglę- 
dem gospodarczym wśród państw europej- 
skich. Po odczycie, przyjętym z uznaniem 
przez audytorium, odbył się na cześć dra 
Ripy bankiet, wydany przez Klub czesko- 
polski w salach berneńskiej Besedy. 

Nowy profesor pedologji. Wizytator 1i- 
gjeny szkolnej w kuratorjum poznańskiem, 
dr. Szuman, powołany ma być na katedrę 
pedologji (psychologja ekspery:nentalna i pa 
dologia) w Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Uroczystość gimnazjalna. Wczoraj od- 
była się piękna uroczystość poświęcenia 
sztandaru IL. gimnazjum im. Szajnochy, ufu- 
dowanęgo przez Koło rodzici:iskie tegoż 
gimnazjum. Poświęcenia sztaadaru dokonał 
w kościele OO. Karmelitów ks. Arcybiskup 
Twardowski w otoczzdiu kleru. Następnie 
odbyła się ceremonja wbijania gwoździ oraz 
wręczenia sztandaru, poprzedzona serdecz- 
nem przemówieniem przzesa Koła rodziciel. 
skiego, redaktora Szenderowicza. Lroczys- 
tość zakończyła się ślubowaniem chorążego 
oraz odegraniem Hymnu Narodowego i defi- 
ladą hufca szkolnego. 

Z inicjatywy Związku Strzeleckiego od- 
był się w niedzielą 22 b. m. w Kielcach wiel- 
ki wiec protestacyjny w sprawie gwałtów, 
dokonywanych na Górnym Sląsku na niniej- 
szości polskiej. Udział w wiecu 1 w pochj- 
dzie, jaki się następnie rozwinął, brał ttum, 
liczący 4.000 osób. Uchwałono rezolucje prs- 
testacyjne. l 


Statystyka emigracji za styczeń r. b. 


W styczniu r. b. wyjechało z Polski do kra- | 


jów Europy 997 osób, przyczem do Francji 
576 emigrantów, do Niemiec 199. Emigracja 
do krajów pozaeuropejskich obejmuje ogó- 
łem 3.279 osób. Według szczegółowego ze- 
stawienia przypada na Stany Ziednoczone 
A. P. 491 emigrantów, na Kanadę 629, Ar- 


Palestynę 26. Reemigracja wyniosła ogółem 
44.897. Liczbę reetmigrantów z Europy sta- 
nowi 4.659 osób, z krajów pozaeuropejskich 
238 osób. 

Województwo Stanistawowskie na Po- 
wszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 
Z iniciatywy p. Wojewody Dra Morawskiego 
odbyło się 2 bm. w Wojew. Stanisł. posie- 
dzenie przedstawicieli przemysłu, handłu i 
molmictwa' Wiojewództwa Stanisławowskiego 
przy udziale: delegatów Wystawy Krajowej 
Dr. Paneta i Dyr. Grosmana, celem zastano- 
wienia się w jakiej formie ma wziąć udział 
Województwo Stanisławowskie ma Pow- 
szechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 
1929 roku. Po zagajeniu zebrania przez p. 
Wicewojewiodę Koncewicza i! obszernym re- 
feracie delegata Dyr. Grosmana oraz po 0- 
żywionej dyskusji powołano do życia Woje- 
wódzki Komitet pomocy Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej, który podzielił się na 7 
sekcii. 

Dom artysty. „Słowo” wileńskie dono- 
si że Albrecht Radziwiłł, ordynat nieświe- 
ski i p. Branicki z Wilanowa postanowili 
wybudować własnym kosztem Dom Arty- 
sty, w którym  potrzebujący wypoczynku 
artyści mogliby znaleźć chwilowe pomiesz- 
czenie w dobrych warunkach. Dom stanąć 
ma w lasach pod Aninem na gruntach Bra- 
nickiego, wybudowany zaś będzie sumptem 
Radziwiłła. 


Literacki kongres Związku S. R R. w Mo. 
skwie został zamknięty. Kongres wystosował 
apel do robotników całego Świata w związku z 
ciężką sytuacją w. Bessarabii. 


Aresztowanie niebezpiecznego włamywacza. 
W dniu wczorajszym aresztowano włamywacza 
Piotra Sekułę, który onegdaj zbiegł z Brygidek, 
gdzie odsiadyiwał karę 4-letniego więzienia. Sc- 
kuła dokonał przed dwoma dniami większego 
włamania na szkodę br. Rostworowskich przy 
ul. Chrzanowskiej. 

Zamachy samobójcze. Ubiegłej nocy popełni- 
ła samobójstwo 'wystrzałem z rewolweru 20-le- 
mia Anna Teliuk. Powodem rozpaczliwego kroku 
był zawód miłosny. — Usiłowała pozbawić się 
rówiież życia 25-letnia Emilja Chmielowska (Ko- 
chamowskiego 52), która w tym celu zamknęła 
się w kuchni, gdzie odkręciła kurki gazowe. De- 
speratkę zdołano jednak odratować i przewiezio- 
mo do szpitala powszechnego, 


Przeciw gwatlom niemieckim 


na Stąsku Opoiskim. 

W, dniu wczorajszym odbył się w Ratu- 
szu 0 godz. l2-tej w południe olbrzytni wiec 
społeczeństwa lwowskiego, celem zaprotes- 
towania przeciw powtarzającym się od dłuż- 
szego już czasu aktom gwałtu, dokonywa- 
nym na ludności polskiej Śląska Opolskiego 
Graz stronniczemu stanowisku przewodni- 
czącego Komisji Ligi Narodów p. Caiondera. 
Zebranie zagaiła przewoduicząca Zarządu 
Lwowskiego Koła Z. O. K. Z. p. Popielowa, 
poczem powołano do prezydjum Niemczyc- 
kiego, posła Gołuchowskiego, p. Popielo wą 
i dra Domasżewicza. P. Stelan Komarnicki 
przedstawił historię gwałtów niemieckich 
i wskazał na konieczność głośacgo protestu 
i realnych zabiegów, celem przyjścia z po- 
mocą zagrożonym rodak5m „a niemieckim 
Śląsku. Następnie przemawiali imieniem 
Związku oficerów rezerwy prof. dr. Zalew- 
ski im. „Zespołu Stu” dr. Aleksander Zi- 
krzewski, im. Związku Naprawy Rznlitej rs- 
daktor dr. Górka, im. Związku Obrońców 
Lwowa pułk. Hoszowski, »oszł dr. Loewen- 
hertz, poseł dr. Pierazki, im. klasy robotai 
czej p. Łagodzki, posłanka !aworska i im. 
włościaństwa p. Bernadzik. Wszystkie tę 
przemówienia były gorąco okłaskiwane, bez 
względu na partyjną przy tadsżność mów- 
ców. Następnie pułk. Krajewski przedstawił 
tezolucje, uchwalone przez akla.nacię, W re- 
zolucjach tych, uczestnicy wiżcu lwowskie- 
go przesyłają ludności polskizi na Śląsku 
Opolskim słowa gorącego uznania i wdzię- 
czności za wierne trwanie przy mowie ij oby- 
czajach ojców, mimo wrogiego ucisku i ter- 
roru; wyrażają najgłębsze oburzenie z po- 
wodu bezwstydnego napadu na bezbronną 
ludność polską na wykładzie w Bytomiu 
oraz z powodu pobicia trzech oświatowców 
polskich; przyrzekają i Ślubują bronić wszel- 
kiemi dopuszczalnemi środkami praw mniej- 
szości Polski na terenie Rzeszy niemieckiej. 
Pozatem uchwalono szereg rezolucyj prze- 
ciwko stanowisku p. Calondera. W końcu 
w uroczystem skupieniu zebrani odśpiewali 
„Rotę”. 


m OC O A A 
Ze sportu. 


Niepowodzenia lwowskiego piłkarstwa, Lwów, 
który do niedawna był jednym z maipotężniej- 
szych ośrodków  piłkarstwa polskiego, 


z rozpoczęciem sezonu 


sząawskiego nad Lwowem i Krakowem z er 
dzień staje się poważniejszą. Ostatnia niedz 
znowu przyniosła ' Warszawie piękne zwycięstw 
na trzech placówkach: 


miezwykłą lotnością i zwartością, bez trudu 9% 
panowała pole gry, a szybkie i planowe akcie 


o przebycie ciężkiej zapory jaką stanowiło nie” 


"TELEGRANY GAZETY LWOWSKIE 


dji, złożył Panu Prezydentowi Rzplitej s% 


obecnie * 


poczyna powoli chyli 
Supremacja piłkarstwa Waf 


się ku upadkowi. dnia 5a 


Warszawianka--PO8"" 
3 : 0 (I : 0), Legja—Śłąsk 4 : 1 (1 ; 0) i 1% 
grane w dniu wczorajszym zawody Poloni 
(Warszawa) — Hasmonea 4 : i (1 : 1). Zesp 
warszawski dzięki swoim walorom wywarł 


dobre wrażenie. Drużyna ta, odznaczająca 5% 


uczyniły grę niezwykle interesującą. Hasmone% 
poważnie osłabiona w linj napadu miezaradno” 
ścią Steuermana, nie mogła nawet pokusić S 


zrównane „trio obronne“ kto wie czy nie nal 
lepsza część drużyny Polonii. Hasmonea w ty" 
dniu zawiodła, a wywiązała się z swego jedynie 
linja pomocy i Grünberg w mapadzie. Bramę 
dla Połonii zdobyli: Tupalski (3), Emchowiicz (M 
dla Hasmonei Grünberg. Sędzia p, Arczyński. 

W innych rozgrywkach ligowych: w Krako 
wie Wista—Warta 3 : 2 (2 : 2), w Katowicach 
Ruch—Cracovia 4 ; 1 (1 : 1), w Łodzi IFC—ŁK" 
3:00: 0). 

y (A LJ 

W biegu o puhar 'wędrowny Red. „Wiek 
Nowego“ drużynowo zwyciężyła Pogoń prz 
AZS-om, Legją (Przemyśl) Czarnymi i Lechii 
zaś jednostkowo zwyciężył Sawaryn (Pogo 
przed Motyką z dr. (AZS — Kraków). 

W meczu szermierczym rozegranym w Kra“ 
kowie Polska zwyciężyła Czechosłowację w st” 
sunku 2 : 1. Spotkania na florety zakończyły SI 
zwycięstwem Polski 9 : 7, szable 10 : 6. Kięsik 
ponieśli nasi szermierze w szpadzie 11% : 4% 

W zawodach lekkoatl. grupy olimpijskiej 0% 
ganizowanych w Krakowie osiągnięte wyniki 3 
dość słabe, 800 m. Malanowski 2 : 04 sek. 19% 
m, — Foryś 4.22 sek., skok w dał — Nowosielsk! 
6.55 m. Skok o tyczce Gilewski 3.40 m., rzut dy 
skiem i pchnięcie kulą Baran 40.65 m. i 12.77 ™ 
oszczep, — Smakulski 48,65 m. 


Depesze z nocy. 


POSEŁ DUŃSKI NA ZAMKU. 
Warszawa, 21 kwietnia. (PAT). Dnia 2! 

b. m. o godz. 12-tej p. Nils Johaa Wulsbef 
Höst, poseł nadzwyczajny i minister pełn” 
mocny Jego Król. Mości króla Danii i Islaf" 


listy uwierzytelniające na uroczystej audje? 
cji na Zamku, w otoczeadiu członków pos% 
stwa duńskiego. Przy audiencji obecni D9” 
p. Minister Spraw Zagranicz1ych Zaleski: 
zastępca szefa kancelatji cywilnej Markow“ 
ski, szef Gabinetu Wojskowego pułk. Zaho 
ski oraz członkowie Domu zywilaego i wół 
skowego Pana Prezydenta. 


KU CZCI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO: 

Kraków, 22 kwietnia. (PAT). Dzis 
odbyła się tu w koszarach Kazimierza Wie 
kiego w Łobzowie uroczystość odsłonięć” 
wykonanego przez artystę rzeźbiarza [ 
nickiego popiersia Marszałka Piłsudskieg” 
Uroczystość porzedziła Msza św., którą 
prawił ks. kapelan generał Niezgoda. W u A 
czystości wzięli udział Wojewoda Darowst 
Wicewojewoda Duch, generał Wróblewski 
generał Morawiński, wiceprezydent miast 
Ostrowski, korpus oficerski, reprezentat 
Związku Legjonistów i Związku Strzelecki 
go, oraz innych organizacji. Aktu odston® 
cia dokonał generał Wróblewski, poc r, 
dowódca szkoły podchorążych major ! é- 
zyka wygłosił przemówienie. Następnie PiR_ 
mawiał Wojewoda Darowski. Po odsłonić 
ciu popiersia odbyła się defilada absolw ze, 
tów Szkoły podchorążych i oddziałów P% 
sposobienia wojskowego, poczem gen gi. 
Wróblewski wręczył nagrody zwycięzcy, 
w zawodach sportowych i strzeleckich. ei 
czystość zakończyła się obiadem, pod% 
którego wygłoszono szereg przemó pr 
Popołudniu odbyła się w Szkole podch! gł 
żych uroczysta Akademja ku czci Mars% uj 
ka Piłsudskiego urozmaicona produkce) 
artystów. 


OTWARCIE KLINIKI OKULISTYCZNE 
W WILNIE. p 
Wilno, 22 kwietnia. (PAT). W nieda 
22 b. m.”odbyło się w Wilnie na Anto it 
uroczyste otwarcie i poświęcenie “Kogel 
okulistycznej uniwersyteckiej polac? gw 
z wojskowym oddziałem ocznym W % p 
nym pałacu Sapiehów, zbudowanym e 
1691 a obecnie gruntownie odnowio 
dzięki pomocy Marszałka Piłsuqskiego» 
wojskowości i Uniwersytetu Stefana j 
rego. Pana Prezydenta Rzeczyposp” M 
i Rząd reprezentował na uroczystość! ach 
nister W. R. i O. P. Dobrucki. Min. Do pić 
przeciął wstęgę a następnie dokonał odst 
cla pamiątkowej, marmurowej tablicy £ sest 
runkiem Marszałka Piłsudskiego 
czonej w przedsionku gmachu. PO „zę 
nięciu tablicy p. Niedziałkowska-DOD3" pj- 
ska wygłosiła hymn kn ćżci Marszałkć og 
sudskiego, zaś przedstawiciel mł Ma 
uniwersyteckiej uwieńczył płaskorzeźbę 


Aka m Ka A m wm aa A M s asd dł <A | GA 254 aoa 


lo g Z wy w om) P wj a Y m. 


tem wawrzynowym Z 


bronzu na znakjcy z piątku na sobotę przez cały dzień so- 


wdzięczności młodzieży Uniwersytetu St.|botni odczuwano w dalszym ciągu w Fili- 


alorego dla Marszałka Piłsudskiego 


za|popolu i okolicy wstrząśnienia, którym to- 


Wskrzeszenie Uniwersytetu i za dalszą nad |warzyszył podziemny huk, W Sofji odczuto 
Am opiekę. Po poświęceniu gmachu do-|kilka drgnień skorupy ziemskiej. W dniu 
uonanem przez ks. biskupa Bandurskiego | wczorajszym, zarówno w Sofji, jak i w oko- 
Odbyła się w auli kliniki uroczysta Aka- |licach dotkniętych katastrofą padał ulewny 


| dem 


listó 


ia pod przewodnictwem seniora Oku-|deszcz. Pomimo znacznego obniżenia tem- 
w polskich Noiszewskiego. Na uroczy-|peratury ludność w okolicach nawiedzonych 


Stość nadeszło bardzo wiele depesz, mię- | katastrofą obozuje w polu w namiotach lub 
ży innemi od Ministra spraw wewnętrz-| naprędce skleconych barakach. Król Borys 
tych generała Składkowskiego, od mar-|kontynuuje swą podróż inspekcyjną po te- 


© ŚSzałka Sejmu Daszyńskiego, od wielu uni- |renach 


ersytetów 


nawiedzonych trzęsieniem ziemi. 


i powag lekarskich, nietylko |Z piątku na sobotę spędził król noc wspol- 


£ kraju ale ze wszystkich niemal krajów |nie z ludnością. Wedle prowizorycznych 0- 


Europejskich i amerykańskich. 


| URZĘDNICY PAŃSTWOWI RADZĄ. 
dziel 


bliczeń, liczba budynków zniszczonych lub 
do tego stopnia uszkodzonych, że nie na- 
dają się do użytku, wynosi około 8.000. 


Warszawa, 22 kwietnia. (PAT). W nie- | Wiele budynków szkolnych uległo zniszcze- 
ę 22 bm. rozpoczął w Warszawie swe|niu tak dalece, iż koniecznem było przer- 


Obrady X. doroczny walny Zjazd delegatów | wanie nauki na szereg miesięcy. Bułgarski 


Liędzy innemi projekt nowego statutu Sto- 
, Afzyszenia Urz. państwowych. Zagaił o- 


kó! Stow. Urzędników państwowych. Naj„Czerwony Krzyż“ organizuje pom oc naro- 
Porządku dziennym obrad znajdował się| dową na rzecz nieszczęśliwej ludności. 


Białogród, 22 kwietnia. (PAT) Rząd u- 


„Tady prezes stowarzyszenia poseł Stypiń- | poważnił obywateli bułgarskich, posiadają- 


i 


Skład 


Po ukonstytuowaniu się prezydjum, w | cych majątki w pobliżu granicy iugosłowiań- 
którego weszli pp. Mieroszewicz (War- | sko-bułgarskiej, do przejścia granicy i prze- 


zawa) jako przewodniczący, Samorowicz bywania na terytorium jugosłowiańskiem. 


" iłno) i Pokrzywnicki (Warszawa) jako wi- 


Ołdownicze do Prezydenta Rzeczypospoli- 
4 Ji Prezesa Rady Ministrów. Z kolei prze- 
Odniczący odczytał pismo powitalne nade- 

Słane na Zjazd przez marszałka Sejmu Da- 
Zyńskiego, poczem wygłoszono szereg 

| Przemówień powitalnych. Po wyborze ko- 
Isji mandatowej, sekretarz p. Sasorski wy- 

OSił referat na temat „Warunki służby u- 

zj ędniczej a interes państwa", Z kolei przy- 

| ZAPiono do dyskusji nad sprawozdaniem 
| Atządu, które zostało przed Zjazdem roze- 
mane do wszystkich kół oraz nad złożone- 

1 |" na zjeździe sprawozdaniami głównej ko- 
yy” rewizyjnej i gł. sądu koleżeńskiego. 
Wyniku tej dyskusji, która trwała kilka 
Zodzjn, Zjazd przyjął wniosek komisji rewi- 
;Ylnej o udzielenie Zarządowi absolutorjum 
kprawozdanie komisji rewizyjnej i Sądu 
leżeńskiego oraz przyjął do zatwierdzają- 
$] wiadomości sprawozdanie Zarządu gł. 
O uchwaleniu szeregu rezolucji natury Ot- 
ałą izacyjnej przerwano obrady Zjazdu, po- 
tno, 
ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE. 
Berlin, 22 kwietnia. (PAT). 

ik eblatt“ donosi, że w kołach polskiej de- 
Sacji do rokowań z Litwą widoki dalszych 
€ komisyjnych oceniane są mimo pew- 
A trudności, bezwarunkowo korzystnie. 
„;ówny punkt sporny, a mianowicie kwestja 
ańska w obradach komisyjnych nie bę. 
Są Tozstrząsana natomiast komisja pierw- 
| ig zajmie się sprawą znanych roszczeń 
h i skich za szkody wynikłe z zajęcia 
| x479 i sprawą paktu o nieagresji, do któ- 
Bo Polska w swoim czasie dała inicjatywę. 
4, Berlin, 22 kwietnia. (PAT). Wczoraj 
Eld. 4 popołudniu odbyło się w posel- 
Sh ie polskiem drugie posiedzenie obu- 


kolsko-litewskich, utworzonych w wyniku 
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WYBORY WE FRANCJI. 
Vasa aryż, 22 kwietnia. (PAT). Agencja Ha- 
ti nosi o godz. 17.30, że wybory Za- 
w „w Paryżu, jak i na prowincji odby- 
Magart w spokoju. Frekwencja wyborcza 

L znaczna. 

teg 0 22 kwietnia. (PAT). W 1-szym 0- 
| Herriot " wybrany został 'ninister oświa- 
sz 
Veer Maginot. Minister Paiqlsve w pier- 

ok Sowaniu wybrany nie został. W 
lą; EAch Żaden z kandydatów nie o- 
Większości głosów, 
będzie powtórne głosowanie. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


NEIL WED TRZD RW 


So; 


|] pnych przewodniczących trzech komisyj | Nosić 


Angora, 22 kwietnia. (PAT). Ogłoszony 


| . Przewodniczący. Zjazd uchwalił depeSze | ty został program pobytu krója Afganistanu 


w Turcji. Król opuści 12 maja b. r. Qdessę 
lub Sebastopol na pokładzie okrętu tureckic- 
go i eskortowany przez inne >krety tureckie 
popłynie do Konstantynopola, skąd uda się 
do Angory. 


Depesze przedpołudniowe. 


KARTEL NAFTOWY. 

Warszawa, 23 kwietnia. (AW). Odbyły 
się tu kilkudniowe obrady przedstawicieli 
rafineryj należących do kartelu naftowego. 
Na obradach tych powzięto szereg uchwał 
w Sprawie centralizacji hurtownej sprzedaży 
produktów naftowych w kraju, organizacji 
eksportu parafiny i założenia spółki akcyj- 
nej „Pionier* dla prowadzenia badań geolo- 
gicznych i wierceń poszukiwawczych. Co 
do eksportu parafiny nastąpił podział po- 
między poszczególne rafinerje rynku zbytu 
zagranicą, przyczem kartel ma czuwać nad 


wiając podjąć je jutro o godzinie 8:30 | dotrzymaniem zobowiązań przyjętych przez 


poszczególne rafinerje. Pozatem dyskuto- 
wano nad projektem cemtralizacji sprzedaży 


„Berliner | krajowej w hurcie nalty, benzyny i oleju 


gazowego oraż rozszerzenia tego porozu- 
mienia na pozostałe produkty naftowe, 
jak oleje ciężkie i lekkie. Specjalna komisja 
wygotować ma odpowiedni projekt i przed- 
stawić go na najbliższem posiedzeniu kar- 
telu w pierwszych dniach maja rb. do osta- 
tecznej decyzji Na zakończenie ustalono 
ostatecznie statut spółki akc. „Pionier“. 
Statut ten złożono w Ministerstwach prze- 
mysłu i handlu, oraz skarbu dla zatwier- 
dzenia. 25%/, udziałów będą musiały wpła- 
cić rafinerję przy powstaniu Sp. „Pionier*, 
a resztę w równych ratach półrocznych w 
ciągu 5-ciu lat. Kapitał akc. spółki ma wy- 
15,000.000 zł. 


NIEUDAŁA FUZJA. 
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Sblagia a: 22 kwietnia. (PAT). „Berl. Ta- |rencja, po opuszczeniu jej przez secesjoni- 
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ROZPRÓSZONY WIEC KOMUNISTYCZNY. 

Warszawa, 23 kwietnia. (AW). W dniu 
wczorajszym poseł komusistyczny Sypuła 
urządził zgromadzenie poselskie na jednym 
z placów przy ul. Czerniakowskiej. Oma- 
wiano m. i. hasła, z jakiemi wystąpić ma 
partja komunistyczna w d. 1 maja. W cza- 
sie wiecu przybyła policja piesza i konna 
dla rozprószenia zebranych. W kierunku 
zbliżającej się policji zaczęto rzucać kamie- 
niami. Mimo tego policji udało się rozpró- 


Wź, 22 kwietnia. (PAT). Wybrani zo-|szyć wiecujących, przyczem za stawianie 
ministrowie Briand i Tatdieu oraz b.|oporu władzy aresztowano 8 osób. 


KOLONIZACJA ŻYDOWSKA. 
Moskwa, 23 kwietnia. (AW). Mimo nie- 


wobec czego |korzystnych doświadczeń rząd sowiecki ob- 


staje w dalszym ciągu przy swoim projek- 
cie stworzenia nowej skolonizowanej repu- 
bliki żydowskiej we wschodniej części Sy- 


m, 22 kwietnia. (PAT). W ciągu no- lberji. W najbliższym roku osiedlonych ma 


5 


być na terenie wschodnio - syberyjskim ko- 
lonji żydowskiej 157.000 żydów. Dotych- 
czas przesiedlono na teren wschodnio-sy- 
beryjski około 35.000 żydów, nie wszyscy 
jednak mają zapewniony teren pracy rolnej. 
Centrem nowej republiki ma być Chaba- 
rowsk. Według zapewnień prasy sow. 
rząd jest w posiadaniu dostatecznych kre- 
dytów dla szybkiego skolonizowania dzikich 
obszarów wschodnio-syberyjskich. 


Z ostatniej chwili. 


OPOZYCJA I PRZESILENIE W KOMISJI 
BUDŻETOWEJ. 


Warszawa, 23 kwietnia. (Tel. wt) Zale- 
dwie kilka dni upłynęło od rozpoczęcia obrad 
Komisji nad preliminarzem budżetowym, a 
już opozycja zdążyła wywołać pierwszy 
konflikt zupełnie zresztą nizpotrzebnie. Cho- 
dziło o technikę obrad. W. trosce o jaknaj- 
szybsze tempo prac nad budżetem, przewo- 
dniczący komisji poseł Bycka zapropono- 
nował, aby poszczególne działy budżeżn, 
przyjęte w drugiem czytaniu, załatwiać też 
w trzeciem, a nie, jak to praktykowano do- 
tychczas, przystępować do tnzeciego czyta- 
nia dopiero po przyjęciu całzgyo prelimina- 
rza, w drugiem czytaniu. Stanowiska posła 
Byrki nie zaakceptowano, wobec czego był 
cn zmuszony zrzec się przewodnictwa Kc- 
misji. Dzisiejsze obrady zagaił już marszałek 
Daszyński. 

Z miarodajnych kół parlamentarnych 
dowiadujemy się, że jest nadzieja osiągnię- 
cia porozumienia i likwidacji przesilenia na 
stanowsku przewodniczącego Komisiji. Ja- 
łowa opozycja dla opozycji musi ustąpić ko- 
nieczności państwowej, jaką jest uchwalenie 
budżetu we właściwym terminie. 


ANDLOWE POLSKO-NIE- 
MIECKIE. 


Warszawa, 23 kwietnia. (Tel. wł). 
Dzisiejsze pisma donoszą, że 'ogłoszenie 
cicjalne wiedeńskiego protokołu dotycząca- 
go rokowań handlowych z Polską a podpi- 
Sanego przez przewodniczących vbu delega- 
cii pp. Twardowskiego i Hermesa ma na- 
stąpić w ciągu bieżącego tygodnia. 


ROKOWANIA H 


M 


POSEŁ PATEK W WARSZAWIE. 


Warszawa, 28 kwietnia. (Tel. wł.). 
Powracający z urlopu wypJczynkowegoa 
poseł polski w Moskwie p. Patek zabawi 
kilka dni w Warszawie. > 


ZJAZD CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
DEMOKRACJI. 


Warszawa, 23 kwistnia. (Tel. wł). 
W Warszawie obradowała Rada Naczelna 
Chrześcijańskiej Demokracji. Powzięto sze- 
reg rezolucji i dokonano wyboru zarządu. 
Prezesem Rady Naczelnej został adwokat 
Janczewski. W stosunku do Rządu poleco- 
no Kłubowi parlamentarnemu utrzymanie 
Stanowiska rzeczowego. 


ZJAZD RADY NACZ. LEGJI INWALIDÓW. 


Warszawa, 23 kwietnia. (Tel. wł). 
W ciągu ostatnich dwu dni obradował w 


| Warszawie zjazd Rady Naczelnej Legii In- 


walidów, w którym wziął między innymi 
udział generał Roja. Po wysłuchaniu spra- 
wozdania Zarządu oraz po powzięciu szere- 


gu uchwał, Zjazd uchwalił jednogłośnie wy-|S 


razić jak najserdeczniejsze podziękowanie. 
Inspektorowi armii generałowi Rydzowi- 
Śmigłemu, gen. Góreckiemu, prezesowi fe- 
deracji Polskich Związków Obrońców Qjczy 
zmy, wreszcie wszystkim Szejornm poszcze- 
gólnych Władz. którzy wykazali pomoc in- 
teresom inwalidzkim, a wszystkich innych 
prosić o ułatwianie na przyszłość Inwalidom 
pracy. Zjazd wierzy głęboko, że Rząd Pana 
Marszałka Piłsudskiego da Inwalidom mo- 
=- zdobycia warsztatów pracy i podstaw 
rytu. 


Z Gieldy. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA z 23 kwietnia 1928. 
Ruch w akcjach maozgół skromny. 

Kursy niejednolite. 

Tendencja chwiejna. 

GIEŁDA ZBOŻOWA z 23 kwietnia 1928. 
Zboża chlegowe spadły w cenie, natomiast 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 21 kwietnia 1928. 
Dolary St Zjednoczon. 8:90 8:92 8:88 
Franki franc. —— —— —— 
Kopenhaga "a —— -SE 
Sztokholm — = —— =" 
Belgja 12448 124 78 124'17 
Holandja 33940 36030 _ 33850 
Londyn 4352 4363 43:41 
Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 
Paryż 35:13 3521 3503 
Praga 20414) 2648 26:35 
Szwajcacja 171:86 17229 17143 
Wiedeń 125-43:/, 125741, 125121, 
Włochy 47-02 4T'14 4630 
50/ pożyczka konwersyjna 67:00 
ip 


ożyczka kolejowa konwersyjna 61-50 
pożyczka kolejowa —'— 104690 103:90 
dolarówka —-— 7960 8000 

8'/, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9460 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8", oblig. komun. Banku Gosp. Krałow. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 21 kwietnia 1928. 


Bank Dysk. 12900 Modrzejów 4950-50-50 
Bank Handl. 12300 Norblin 198:00 
Bank Pol. 157-15650 Ostrowiec SA 118 B 109 
Bank Pzem 107:00 110 10975 
Bank Zachodni 37:50 Parowozy 42-00 
Bank Zw. Sp. Zar. 92'00 Pocisk 13:50-13:10 
Spiess 16250 Rudzki 60—59-50 
Dąbrowa 740) Starachowice 67:25 
Warsz, cuk. 80:00 Ursus 12:25 
Wysoka 15600 Zawiercie 3450-3425 
Węgiel 98:50—97:50 Borkowski 19-25 
Nobel 41:00  Haberbusch 190700 
Lilpop Rau 44:50 


GIELDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnią 20 kwietnia 1928. 


Bank Polski 153-15350 Herbewo 24:00 
Zieleniewski 166-167:20 Chybie 520—530 
Górka 96:50-98 Piasecki 16:00 
Siersza d. 54:50 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. ` 
Wiedeń, dnia 21 kwietnia 1928. 
Amsterdam 285:87 _ Bankverein 28775 
Belgrad 12:40'/, Bodenkredit 116:30 
Berlin 16965 Kreditanstalt 63:50 
Bruksela 9905 Anglobank —__ 
Budapeszt 12394 Hipoteczny y= 
Bukareszt 4423, Kompas 0:88 
Kopenhaga ł90:30  Landerbank 28-95 
Londyn 34:64*/, Merkury 25:80 
Madryt 11900 Unionbank —— 
Medjolan 37:40 Obrotowy —— 
N. Jork 70935 Kolej północna —'— 
Paryż 2792 Zivnosteńska 103:80 
Praga 21-01*/, Czerniowce —— 
Sofja 5'107/, Austr. kol. p. —— 
Sztokholm 18985 Kolej połudn. 14:39 
Warszawa 7952-79- Goleszów =" 
„urych 13651 Cement —— 
Amerykańskie 70700 Browary a 
Bułgarskie ——  Alpiny 40:70 
Niemieckie 169-40 Berg u. Hütten /25— 
Francuskie —— Krupp 1105 
Włoskie -— Poldi Hótte —— 
Jugosłowiańskie —— Prager Eisen -=A 
Polskie —— Rima 1372:50 
Czeskie 2099 Skoda 24800 
Węgierskie —— _ Słersza == 
Szwajcarskie 13640 Silesia Zn 
Angielskie —'— _ Zieleniewski == 
Holenderskie —— Apollo KB 
Rumuńskie ——  Fanto 6'60 
Belgijskie —— Karpaty 29-00 
Renta majowa 0:531 Galicja 6950 
Renta lutowa 9591 Nafta 2708 
Renia koronowa —— Schodnica —— 
Dunaj S. Adria —'— Rakszawa 
Tureckie 4600 Bank Małop.  —— 
GIELDA ZURYCHSKA, =i: ġ®, 
Zurych, dnia 23 kwietnia 1928. 
Otwarcie _ Zamkułęcie 
Paryż 20421, 20:42'/, 
Londyn 25328, 2533 
Nowy Jork 518-80 5:18:80 
Belgja 72:45 7245 
Włochy 27-35 27:35 
Hiszpan 87:00 87:05 
Holandja 209:15 409'15 
Berlin 12406 12403 
Wiedeń 73:00 73:00 
Sztokholm 139-30 139-25 
Oslo 138-80 13870 
open 13915 13915 
Sotja 3:74 3:74 
Praga 15'371/, 15:37: ję 
Warszawa 815 *15 
Budapeszt A 0-60 
Białogród 9-13:25 9-131/, 
Ateny 6:821/, 682'; 
Konstantynopol 2:65 266 
Bukareszt 3:25 32%, 
Helsingfors 1309 13:08'/; 
Buenos Aires 222 00 00 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dmia 23 kwietnia 1928. 
Londyn 12402 Holandja 1024:25 
N. Jork 2540 Praga LEE, 
Belgia 35475 Rumunja 15-80 
Włochy 13400 Niemcy 607-00 
Szwajcarja 48975 Wiedeń 35600 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 23 kwietnia 1928. 
N. Jork 48831 Niemcy 20:41'/, 
Holandja 1211  Szwajcarja 25:32: 
Francja 12402 Praga 64:68 
Belgia 54-96'/, Wiedeń 34:70 
Włochy 9260 Warszawa 43:51 
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podrożała. : 
Obroty ożywione, przy obfitszej podaży. 
Tendencja niejednolita, 
Usposobienie nadal ożywione. 


Redaktor naczelny i odpowiedziainy: 


Dr. MARCELI SZAROTA. E3 


firmy: Bracia Czeczowiczka, Fabryka wyrobów 
*awełnianych w Andrychowie zarządza się po- 
stępuwanie celem umorzenia zaginionych weksli 
ə mastępującej treści: a) weksel z daty Samok 1 
lutego 1928, wystawiony! przez I.eonorę Regen- 
bogen w Sanoku, żyrowany przez firmę Lazar 
Regenbogen w Sanoku, opiewający na zł. 600, a 
płatny dnia 15 iutego 1928 w Sanoku u wystaw- 
cy, b) weksel z daty Sanok 1 lutego 1928, wy- 
stawiony przez Leonorę Regenbogen w, Sanoku, 
żyrowany przez firmę Lazar Regenbogen w Sa- 
noku, opiewający: ma zł. 600, a płatny dnia: 25 lu- 
tego 1928 w Sanoku u wystawcy, c) weksel z da- 
ty Sanok 1 lutego 1928, wystawiony przez Leo- 
nore Regenbogen w Sanoku, żyrowany przez 
Firmę Lazar Regenbogen w Sanoku, opiewający 
na zł. 600, a płatny dnia 29 lutego 1928 w Sano- 
ku u wystawcy, d) weksel z daty Sanok 1 lu- 
tego 1928, wystawiony przez Leomorę Regenbo- 
gen w Sanoku, żyrowany przez firmę Lazar Re- 
getubogen w Sanoku, opiewający, na zł. 600, a 
platny dnia 29 lutego 1928 u wystawcy i wzywa 
się posiadaczy tych weksli, aby do dmi 60 licząc 
od dnia ogłoszenia miniejszego wezwania prze- 
dłożyli je tut. Sądowi, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie tego czasokresu mzna Sąd 
weksle te za umorzone i pozbawione znaczenia. 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Sanok, dnia 12 marca: 1928. 


Ne. V. 34/28. Sąd powiatowy w, Kosowie 
wzywa miniejszem .abyj posiadacz  zagimionego 
weksla z daty, Kosów 7 lutego 1928 płatnego 
dnia 29 kwietnia 1928 a opiewającego na 177.55 
zł. zgłosił się w przeciągu dni 60 od daty płat- 
ności tj. do dnia 28 czerwca 1928 by zaś posia- 
dacz zaginionego weksla z daty Kosów 7 lutego 
1928 płatnego dmia 23 lutego a opiewającego na 
211.63 zł. zgłosił się w przeciągu dni 60 od: dnia 
ogłoszenia t. ji. dmią 26 czerwca 1928 i ażeby 
'wszyscy posiadacze tych weksli lub też każdy 
z mich okazali Sądowi zaginione weksle pod Ty- 


3625 


` gorem, że jeżeli w przeciągu powyższych cza- 


sokresów: nikt się mie zgłosi z wekslem Sąd wy- 
da orzeczenie uznające dany) weksel za umo- 
rzony. 3621 
b Sąd powiatowy, Oddziat V. 
Kosów, dnia 18 marca 1928. 


Ne. Iv. 62/28/12. Uchwała. Na wniosek Firmy 
prot. Bracia Czeczowiczka, Fabryka wyrobów 
bawełnianych w Andrychowie, wdraża się postę- 
powanie celem uznania za umorzone dwóch 
weksli następującej treści: 1) weksel z daty Pro- 
bużna, 7 lutego 1928 wystawiony przez firmę 
Leon ingber, Probużna, żyrowany. przez firmę 
Fischbach i Landmann we Lwowie, uł. Legionów 
1 41, opiewający na 300 zł, a płatny dnia 26 lu- 
tego 1928 w Probuznej; 2) weksel z daty Husia- 
tyn, 7 lutego 1928 wystawiony przez firmę Berla 
Haliczera w Hustatynie, a żyrowany przez firmę 
Fischbach i Landmann we Lwowie ul, Legionów 
41, opiewający ma kwotę 161 zł, a płatny dnia 
25 kwietnia 1928 w Husiatynie. Weksle miały 
zaginąć z listu poleconego nadamego przez Skła- 
dy komisowe firmy prot. Bracia Czeczowiczka, 
Fabryka wyrobów bawełnianych we Lwowie, 
do Centrali tejże firmy w Andrychowie w dniu 
7 lutego 1928. Posiadacza: weksli wzywa się, by 
w: czasokresie dni 60-ciu od dnia umieszczenia 
nimiejszego ogłoszenia w dzienniku urzędowym 
ugłosił się z wekslami temi w Sądzie powiato- 
wym w Husiatynie, gdyż w przeciwnym razie 
Sąd wyda orzeczenie uznające te weksle za u- 
morzone. 3633 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Husiatyn, dnia 11 kwietnia 1928. 


FIRMY. 

Firm. 1895 B. 1. 76. Zmiany dotyczące spółki. 
Data wpisu: 7 stycznia 1928 r. Siedziba i 
brzmienie: Kolej lokałna Lwów - Podhajce. U- 
chwałą Walnego Zgromadzenia z d. 30 czerwca 
1927 lrep. 19099 członkiem Rady Zawiadowczej 
wybrano Marcina Brykczyńskiego. 3608 
Sąd okręgowy cyw. iako handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 grudnia 1927 r. 


Firm. 1459. A, I. 75. Zmiany dotyczące fininy 
spółkowej już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 
7 listopada! 1927, Brzmienie firmy dotąd: Spólka 
komandytowa Adolf Pfiitzner i Ska, Siedziba 
firmy: Lwów. Zmiany: Brzmienie firmy dotąd: 
„Spółka komandytowa Adolf Pfiitzner i Syno- 
wie“ Spólnikami osobiście odpowiedzialnymi są: 
Adolf Pfiitzner Lwów Zamojskiego 10, Inż. Ka- 
zimierz Ptutzner Lwów Zamojskiego 10, Bole- 
sław Pfiitzner Lwów Zamojskiego 10. Do zastęp- 
stwa i podpisu firmy uprawniony jest każdy oso- 
biście odpowiedzialny spólnik samodzielnie. Ko- 
mandy tnik Marjan Dąbrowiecki wystąpił ze sa 
ki. 3609 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział IV- 

Lwów, dnia 28 września 1927. 


Firm. 1977. B. Il. 280. Zmiany dotyczące fir- 
my spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 7 sty- 


cznia 1928, Siedziba firmy: Lwów, Brzmic- 
nie firmy:  Lwowsko - Bełzecka (Toma- 
szowska) kolej żelazna Spółka Akc. Zmia- 


my: Członkowie Rady Zawiadowczej Maksy- 
miljan Kraus i Karol Kóniger wstąpili. Wybrano 
na członków Rady Zawiadowczej Dra Aleksan- 
dra br. Hormuzaki, Dra Kazimierza Gałeckiego 
i inż. Zygmunta Jasińskiego it Bernarda Altera, 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział IV. 

Lwów. dnia 20 grudnia 1927 r. 3610 


Firm. 1211/27. '€. VIII. 362. Wpis firmy spół- 
owej. Do rejestru wpisano dnia 27 lipca 1927, 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spólka 
Węglowa i Naftowa Carbopetrol. Spółka z ogr. 
odpowiedzialnością we Lwowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel węglem i ropa, oraz po- 
chodnymi tychże produktami i nawozami sztu- 
czmymi i to tak ma rachunek własny spólki, ja- 
koteż ma rachunek osób trzecich we formie ko- 
misu, wreszcie zawieranie wszelkich interesów, 
pozostających w związku z powyższej podanymi 
przedmiotami przedsiębiorstwa. Czas trwania: 
nieograniczony. Rodzaj spółki: Spółka z ograni- 


dowy wynusi 20.000 zł. z czego 5.100 wpłacomo. 
Zawiadowcy: Dr. Albert Schleiser w, Katowicach 
Szopena 18, Aleksander Diamand, Lwów, Kocha- 
mowskiego l. 66, Izrael Segal Lwów. Leona Sa- 
piehy 1. 57. Firmę spółki podpisują którykolwiek 
dwaj zawiadowcy łącznie, 3611 
Sąd okręgowy: cyw. jako handlowy Oddział TV. 
Lwów, dnia 26 łipca L927 r. 


Firm. 2046. A. V. 143. Zmiany dotyczące fir- 
my pojedyńczej, Do rejestru wpisano dnia 7 sty- 
cznia 1928. Siedziba firmy: zakładu głównego: 
Warszawa. Oddziału: Lwów. Brzmienie firmy: 
Bank Gospodarstwa Krajowego Oddział we 
Lwowie. Zmiiany: Dotychczasowi zastępcy dyr 
Zakładu Głównego Miler Walenty i Jan Żytkłe- 
wicz ustanówieni zostali dyrektorami Zakładu 
Głównego. Prokurę dla zakładu Głównego nada- 
no Władysławowi Korzeniowskiemu, Tadeuszo- 
wi Sienkiewiizowi i Janowi Gizowskiemu. 3612 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział TV. 

Lwów, dnia 30 grudnia. 1937 œ. 


Firm. 1876 A. H. 88. Wpis aadania prokury. 
Data wpisu: 20 grudnia 1924, Siedziba i brzmie- 
mie firmy: Piotr Mikolasch i Ska, hurtowny i 
detajliczny skład apteczny, skład i wytwóruła 
farb, lakierów i kitu, skład perfumerji we Lwo- 
wie. Prokurę nadano Marjanowi Karolowi Janu- 
szowi Firmę podpisywać będą jak dotychczas 
oraz zawiadowca Dr. Bronisław  Wysoczański 
z prokurentem IMarjanem Karolem Januszem. 
Zawiadowca Mr. Ludwik Menkes z prokurentem 
Marjańem Karolem Januszem. Prokurent Bogu: 
sław Kuryłowicz z prokurentem Marjanem Ka- 
roleim Januszem. 3613 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział IV, 

Lwów. dnia 9 grudnia 1927 r_ 


Firm. 1893. Stow. I. 278. Wpis wykreślenia 
firmy. Data wpisu 2 sīycznia 1928. Siedziba i 
brzmienie firmy: Towarzystwo oszczędnośti i 
kredytu w Lubieniu Wielkim stowarz. warej. 
z ogranicz, por, Z powodu ukończenia likwidacji 
wykreśla się powyższą spółdzielnię z rejestru. 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział TV. 

Lwów, dnia 12 grudnia 1927 r. 3614 


Firm. 21/28. A. 453. Wpis firmy pojedynczej. 
Do rejestru wpisano dnia 26 marca 1928. Sredzi- 
ba firmy: Tarnów ulica Wekslarska 4. Brzmie- 
nie firmy: (Ch, Klein. Posiadacz: Chaim Klein — 
Tarnów ulica Wekslarska 4. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Hurtownia żelaza. 3620 

Sąd okręgowy. Olddział IV. 

Tarnów, dnia 17 marca 1928. 


Firm. 71/28. A. I. 222. Uchwała. W rejestrze 
dla firm pojedynczych wpisać należy, że firma 
„Fabryka wódek czystych i gatunkowych oraz 
hurtowny skład wódek i piwa Ozjasz Buchsbaum 
w Żmigrodzie” obecnie brzmi „Handel towarów: 
mieszanych hurtowmy skład likierów i piwa oraz 
detailiczna sprzedaż wódek w zamkniętych na- 
czyniach Ozjasz Buchsbaum w Zmigrodzie. 3616 

Sąd okręgowy jako hamdłowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 31 marca 1928 1. 


LICYTACJE 


E. 111/28/6. Edykt. Dnia 23 maja 1928 godz, 
8 przedpoł. odbędzie się w tut. Sądzie licytacja 
przymusowa 20/96 whl. 98 i 132 gm. Bezejów 
ocenionych na 289 zł, 80 gr, Warunki licytacyj- 
me do przejrzenia. 3627 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Belz, dnia 10 kwiietnia 1928. 


E. 3096/27. Dnia 14 maja 1928 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 
14 egzekucyjna Sprzedaż przez publiczną licyta- 
cję realność whi. 69 i 813 ks, gr. gm. kat. Kozy 
Macieja i Anmy Sztafińskich oraz Józefa i Amieli 
Szatanów wlasnych, o powierzchni 13 mórg i 387 
sążni kw. Dom parterowy murowany w dobrym 
stamie, stodoła drewniana o 2 sąsiekach i studnia. 
Wartość szacunkowa wymosi 25.999 zł. zaś naj- 
niższa oferta tejże realności poniżej której sprze- 
daż mie może przyjść do skutku wymosi 17.328 
zł, Wadjum wynosi 2.599 zł. Warunki licytacyjne 
są do przejrzenia w kancel. tut, Sądu Nr. 15, 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Biała, 10 marca 1928. 3628 


E. 3635/27. Dnia 21 maja 1928 godzina 9 ra- 
mo, odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 
14 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cię 11/12 części realności whl. 412 ks. gr. gm. 
kat, Lipnik przedmieście Biała Filomeny Kubi- 
kowej i! małol. Marji, Anny, Stanisława, Jana i 
Jadwigi Kubików własnych, o powierzchni 233 
sążni kw. Dom murowany dwupiętrowy: i oficy- 
my jedmo-piętrowe. Wartość szacunkowa wynosi 
65.129.68 zł. Najniższa oferta pomiżej której sprze- 
daż nie może przyjść do skutku wynosi 32.564.12 
zł. Wadjum wynosi 6.512 zł, Warunki licytacyj- 
ne są do przejrzenia w kancelarji Nr. 15 w go- 
dzinach urzędowych. 3629 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Biała, 10 marca 1928. * 


E. 296/28. Dnia 21 maja, 1928 godzina 9 rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 14 
egzekucyjna sprzedaż rzez publiczną licytację 
1/12 część realności whl. 412 gm. Lipnik—Biata 
i 1/12 część domu murowanego dwu piętrowego, 
zobowiązanego Leona Kubika własnej. Wartość 
szacunkowa tei 1/12 części realności wraz z za- 
budowaniami wynosi 6000 zł. Najniższa oferta 
poniżej której sprzedaż nie może przyjść do 
skutku wynosi 3000 zł. Wadjum wynosi 600 zł. 
Warunki licytacyjne są do przeglądnięcia w kan- 
celarji Nr. 15. j 3630 

Sąd powiatowy, Oddział V: 

Biała, 10 marca 1928. 


E. 3540/27. Dnia 24 maja 1928 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 
15 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cię realności whl. 101 ks. gr. gm, kat. Biała obję- 
tej, Witte recte Jetty Spirowej własnej, o po- 
wierzchni 202 sążni kw. na której stoi kamieni- 
ca od ul. Głównej i piętrowa od strony zachodniej 
dwu piętrowa od południa jednopiętrowa w któ- 


najniższa oferta, poniżej której sprzedaż nie mə- 
że przyjść do skutku wynosi 73.001 zł. 93 gr. 
Wadinm wymosu 14.600 zł. Warunki licytacyjne 
są dm przejrzenia w godzinach urzędowych w 
kancel. Sądu Nr. 15. 3631 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Biała, 16 marca 1928. 


E. 53/28, Dnia 14 maja 1928 o godzinie 9 
ramo odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 
14 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cję połowy realności whl. 756 ks. gr. gm. Lipnik, 
Jana Klisza własnej, w obszarze 130 sążni kw. 
Dom parterowy z poddaszem murowany, skła- 
dający się z 5 pokoji i 2 kuchni, oraz stajni i o- 
grodu. Wartość szacunkowa wynosi 10.270 zł, 
Najniższa oferta poniżej której sprzedaż nie mo- 
że przyjść do skutku wynosi 5.135 zł. Wadjum 
wymosi 1.027 zł. Warunki licytacyjne są do 
przejrzenia w kancel. sądowej Nr. 15. 3632 

l Sąd powiatowy, Oddział V. 

Biała, dnia 9 marca 1928, 


E. V. 4725/27. Edykt licytacyjny. W sprawie 
Pepi Gruberger przeciw Markusowi Friedler i 
tow. odbędzie się dnia 8 maja 1928 godz. 10 biu- 
ro 38 licytacyjna sprzedaż 1/2 realności whl. 
3439 gm. Stanisławów 1/2 realności whl. 1004 
gm, Kmihinn składających się z pbud. 2333 z 
pbud. 2438 rola 2450. Przymależności do! realności 
dom mieszkalny parterowy, budynek gospodarczy 
wychodek, komórka. Wartość szacunkowa 1391 
Zł. 25 gr. i 2117 zł. 25 gr. Najniższa oferta 605 zł. 
63 gr. t 1058 zł 63 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż mie nastąpi. 3634 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, 20 marca 1928. 


E. 739/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek Ja- 
kuba. i: Rozalji Dattnerów w Inwałdzie odbędzie 
się dnia 6 czerwca 1928 lo godz. 8 rano w sali 
Nr. 3 w podpisanym Sądzie na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacvjnych licytacja 30/48 
części realności whl. 117 i całej realności whl, 52 
gminy Piotrowice z przynależnościami. Wartość 
szacunkowa obu reałmości 34.653 zł. 40 gr. Naj- 
miższa| oferta 18.728 'zł. 50 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż mie mastąpi. 3635 

Sąd powiatowy, Oddział II, 

Zator, dmia 14 kwietnia 1928. 


E. 621/27/10. Edykt licytacyjny. W dniu 10 
«maja 1928 o godzinie 9 rano odbędzie się w tu- 
tejszym Sądzie biuro Nr. 11 I. piętro licytacja 
1/3 części realności whl. 7, całych realności whl. 
58, 81, 151, 209 i 210 ks. gr gm. kat. chorowice 
loszacowanych wraz ze stojącymi na mich budyn- 
kami na 16.141 zł. 60 gr. Najniższa cena kupna 
wynosi 10.761 zł. 12 gr. i poniżej tej ceny: sprze- 
.daż nie nastąpi. 3626 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia 20 marca 1928, 


E. 439/27. Strona zobowiązana Marja Kasio- 
wiiak zam. Jandurowa. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek strony egzekwiującej Agnieszki Tomaśko i 
małol. Ludwika Tomaski z Ochotnicy dolnej od- 
będzie się dnia 23 maja 1928 o godz. 9 przedpoł. 
w biurze Nr. 2 ma zasadzie zatwierdzonych wa- 
trunków licytacja nastepujących realności: ks. gr. 
Ochotnica whl. 1/4 części realn., wkl. 603 1/12 
Części realm. 1141 i 1/12 cześci real. whl. 1142 
gospodarstwo rolne, Wartość szacunkowa z przy 
małeżmościami 1320 zł. 10 gr. Najniższa oferta 
886 zł, 86 gr. Do realności whl. 603 ks. gr. Ocho- 
tnica należą mastępujące przynależności: dom 
mieszkalny: ze siemią, stajnia, stodoła o 1 bojsku 
i dwa «hlewki, oszacowane oraz placami budo- 
wlanemi na kwotę 1200 zł, Poniżej najniższej o- 
erty sprzedaż mie nastąpi. 3622 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 12 kwietnia /1928. 


E 205/27. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Dawi- 
da i Idy małż. Klugerów w Szczawnicy strony 
eyzekwującej zastąpionych przez adw. Dra Przy- 
było odbędzie się dnia 23 maja 1928 o godz 9 
przedpoł. w biurze Nr. 2 na zasadzie przez Sąd 
zatwierdzomych warunków licytacja następują- 
cycli realności: ks. kr. Szczawnica whl. 1090 dom 
mieszkalny iwraz z ogródkiem. Wartość szacun- 
kowa z przymależnościami 2.800 zł. Najniższa 
oferta 2,800 zł. 3623 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 19 kwietnia 1928. 


E. 2443/26. Edykt licytacyjny. Dnia 27 czerw- 
ca 1928 godz. 9 przedpoł „odbedzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro 51 licytacja: l. połowy real- 
mości whl. 503; II. 10/100 części realności whl. 
209; III. 10/90 części realności whl. 227 gminy 
Sambor. Wartość szacunkowa I. wynosi 14.723 
zł.; IL. 116 złę90 gr.; IL 298 zł. 66 gr. Najniższa 
oferta I. w i 7.435 zł. 50 gr.. II. 68 zł, 75 gr., 
II. 149 zł. 33 gr. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 3624 

Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Sambor, dnia 29 marca 1927. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Cg. I a. 218/28. Edykt. Stroną powodowa 
Stanisław Szczepański w: Chlibowicach świrskich 
przeciw nieznanemu z miejsca pobytu Władysła- 
wa i Romana Benka o 726 zł. 35 gr, Audjericja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 30 kwie- 
tnia 1928 godzina 9 sala: rozpraw Nr. 67. Pomie- 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest niezna- 
ne ustanawia się Marię Maluta w Chlebowicach 
świrskich kuratorem który ja będzie zastępował 
tia jej koszt i miehazpieczeństwoe dotąd dopóki 
ona sama mie stawi się il nie ustanowi pełnomoc- 
nika, s 3636 

Sąd: okręgowy. 

Brzeżany, dnia 20 kwietnia 1928. 


Ce. XI. t11l28M. Edykt, Strona powodowa: 
Rudolf i Karolina Hofimanowie z Dąbrówki niem. 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Marci- 
nowi Uhlowi z N. Sącza o 1920 zł, zpn. do Lez. 
Cg. XI. 111/28/1, Audjencja do ustnej rozprawy 


„Brukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 
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ustanawia siẹ Dra Bertolda Sterna adwokata A 

N. Saczu kuratorem, który ją będzie zastęp 

na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 

ona sama się stawi i nie ustanowi pelnomo 
Sąd okręgowy, Oddział XI. 


Nowy Sącz, dnia 14 kwietnia 1928. 31 


UPADŁOŚCI 


Sa 22/27. Zastanowienie postępowaiia p 
dowego. Postępowanie ugodowe do majątku: Z 
żniczkii Idy Liebenheimer kupcowej w Dębicy 
stanowiono z powodu cofnięcia wniosku oros 


wego. 
Sąd okręzowy, Oddział IV, . 
Tarnów, 17 marca 1928. 


Sa 25/27/12. Zatwierdzenie ugody. zarete 
dza się ugodę zawarta ma audjencji ugodo* 


4, 
dnia 22 lutego 1928 między dłużniczką pan 
Wertheimer kupcową w Tarnowie ulica Kapifrg 


na 7 a jej wierzycielami. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Tarnów. dnia 10 marca 1928. ' 


Sa. 2/28/14. Zastanawia sie postępowanie Ww 
godowe wdrożone uchwałą 5 stycznia 1928 jr 
majątku Józefa Ostermana kupca w Gródku 4593 
giellońskim. < 

Sąd okręgowy cywilny Oddziai VII. 

Lwów, 4 kwietnia 1928. 


Sa. 423/26/62 W sprawie ugodowej do or 
jatku Stefanji Wolańskiej w Gródku Jagieilo 50 
zatwierdza się ugodę zawartą 28 lutego 1927.59 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 

Lwów, 6 kwietnia 1928. 


Sa. 6/28/2. Zastanawia się postępowanie p”: 
dowe wdrożome uchwałą 7 stycznia: 1928 do g 
jątku Jakóba Neuera znanego Panzera zł 
Lwów, Berka Joselowicza 6. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział? VII, 

Lwów, 6 kwietnia 1928.  . __ _ mó 


Sa. 5/28/26. Zatwierdza się ugodę zawa | 
dnia 19 marca 1928 między dłużnikami ZJ 
tem ii Anną Nadel, Lwów a ich 'wierzycielanie 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 3%. 

Lwów, 6 kwietnia! 1928. i 

mó 


Sa. 49/27/93. W sprawie ugodowei do “a 
jatku Adolfa! Koliera 
twierdzenia ugody zawartej 16 sierpnia 1927. 

Sad okręgowy cywilny, Oddział VII. 
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Lwów, 16 marca! 1928. ; kie 
Sa. 93/27/35. Postępowanie ugedowe do fa i “d 
jątku dłużnika Stanisława Walkowicza W ę > 
siówce jest zakończone. | > ej 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. A 2o 
Lwów, 10 kwietnia 1928. g 
ie Er 
Sa. 14/28/15. Zastanawia się postepowani sdf Ar 
godowe wdrożone do majątku Arona H pe | a 
Schwarza w Lubaczowie uchwałą z 23 stycz g Jo tie 
1928, - 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. p 
Lwów, 2 kwietnia 1928, a » 
| Sa. 105/27/18. Zatwierdza się ugodę zaw Ay to, 
20 marca 1928 między dłużnikami SYÓ) z 
Schlammor i Józefem Teichbergiem z ich 9 Wr 
rzycielami. 5 tw 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. my 
Łwów, 30 marca 1928. s izy 
fi 
Sa. 13/28/28, Zatwierdza się ugodę z***e laj 
22 marca 1928 między dłużniczką Sabiną Hy 


Lwów, Skarbkowska 7 a jej wierzycielami: p 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział Vi" 
Lwów, 30 marca 1928, 


© | 
Sa. 37/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie PO af 
powania ugodowego do majątku ER KA 
Stieglitza: kupiec we Lwowie. Komisarz ugo% gy” 
Dr. Zygmunt Hahu sędzia Sądu okręgoweśo no 
wilnego Lwów. Zarządca ugodowy Dr. ! o za 
szek Mischalek adwokat Lwów, Rutowski®® g” 
Audjencja do zawarcia ugody w wymiel godł 
Sądzie biuro Nr. 18. dnia 13 czerwca 1928 9 frek 
11 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wien g 
ności do 31 maja 1928, 
Sąd okręgowy cywilny. Oddzial VIL 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1928. i 


„MOR 
Sa. 85/27/36. Postępowanie ugodowe de 
iątku dłużników Leona i Idy Friedererów * 8 
Kochanowskiego 16 jest zakończone. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH- i i 


Lwów, 9 marca 1928. 


[3 
Sa. 8128/14, Zastanawia się postepowa g | 
godowe wdrożone uchwałą 16 stycznia a | 
majątku Fisiga i Rebeki Scharerów, W adj 
handlu obuwia, Lwów. Sykstuska 19. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział V*= 
Lwów, 4 kwietnia 1928. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


PRZETARG OFERTOWY. „sof | 
Dyrekcja kolei państwowych we, z © 
ogłasza w „Monitorze Polskim“ Nr. A r 
13 kwietnia 1928 r. przetarg ma montaž ye Mo, 
konstrukcji mostowej w głównym œW% eo" 
stu nadi rzeką Bugiem w km. 1637/8 szlak” | 
Włodzimierz. -e 12 e 
Termin wnoszenia ofert upływa dia” % ? 
t zd” | 
wów, w marcu 1928 r. go 
Prezes Dyrekcji Kolei pansew? ip À 
Inż, Prachtel Morawia 


ZGUBIONE DOKUMENTY: 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną w, grudi w 
kartę rejestracyjną autobusu zarób zed 
8044 marki Austro-Fiat na linji o 

mów wystawioną ma imię Francisz** gj. 

skiego, zamieszkałego w Przemy$** 
sińskiego I. 14. - 


—— EN 


(M 
Należytość pocztowa opłacona ry 


Epy 


